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SENAT

■  9 m aja 1994 r. odbyło się ósm e zwyczaj
ne posiedzenie Senatu Politechniki Śląskiej
z następującym  porządkiem  obrad: zaopinio
wanie w niosku AGH w sprawie nadania ty
tułu doktora honoris causa prof. Janowi M a
nitiusow i, zatw ierdzenie „Planu rzeczowo-fi- 
nansow ego na rok 1994”, podjęcie uchw ały 
w spraw ie zm ian w „Regulam inie Studiów”, 
spraw ozdanie z przebiegu zimowej sesji eg
zam inacyjnej oraz spraw y bieżące i w olne 
wnioski.
W  posiedzeniu uczestniczyło 45. członków 
Senatu i 5. zaproszonych gości.

■  Opinię o działalności naukowej, dydak
tycznej i organizacyjnej prof.zw .inż. Jana  
M ANITIUSA, kandydata do tytułu doktora 
honoris causa A kadem ii Górniczo-H utniczej 
w K rakowie przedstawił prof.zw .dr hab.inż. 
Florian KRASUCKI.
Prof. J. M anitius (1. 83) przez ponad 50 lat 
prowadził twórczą działalność naukową, tech
niczną i dydaktyczno-wychowawczą w Szwaj
carii (1940 - 45) oraz w  Polsce (1945 - 52: 
Politechnika Śląska, Biuro Projektów M aszyn 
E lektrycznych w Katowicach, B IPR O H U T w 
Zabrzu; 1952 - 81: AGH). Jest nadzw yczaj
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4 zasłużonym  dla rozw oju i działalności A G H  

w zakresie dyscyplin naukow ych E lektrotech
nika i A utom atyka, a szczególnie dla rozw oju 
specjalności N apędy elektryczne i E nergoe
lektronika. N a szczególne w yróżnienie zasłu
guje Jego działalność aplikacyjna, w przem y
śle hutniczym  i górniczym . Jest w spółau to
rem 6. książek, 19. artykułów  i kom unikatów  
naukow ych, 50. patentów  oraz 45. prac nau- 
kow o-badaw czych i w drożeniow ych. W ypro
m ow ał 12. d o k to ró w  nauk  tech n ic z n y ch , 
z których 5. uzyskało stopień doktora habili
tow anego, a 3. tytuł profesora. Przez dw ie ka
dencje pełnił funkcję Prorektora AGH. W  oce
nie całokształtu dorobku i w ieloletniej dzia
łalności prof. J. M anitiusa, jak  przedstaw iono 
w opinii, nie m ożna pom inąć Jego inspirują
cej i twórczej roli w  pracach w ielu rad, kom i
sji i zespołów  naukow ych i dydaktycznych, 
d o ra d c z y c h  i o c e n ia ją cy c h  w M N S zW iT  
i R adzie G łów nej, PA N , K N iT, Instytutach 
N aukow ych, A G H  i w przem yśle. Działalność 
ta była oceniana bardzo pozytyw nie i w ielo
krotnie w yróżniana nagrodam i, tytułam i ho
norow ym i i odznaczeniam i państwowym i z ty
tu łem  Z asłużonego N auczyciela  i K rzyżem  
K om an d o rsk im  O rderu  O drodzen ia  Po lsk i 
w łącznie. W  zakończeniu  swojej opinii prof. 
F. K rasucki stwierdził: „ Uwzględniając p rzed 
staw ione uzasadnienia zasłu g  dla A G H  oraz 
stosow ane w  niej kryteria prom ocyjne, p rzed 
kładam  Wysokiemu Senatowi Politechniki Ślą
sk ie j p ro śb ę  o pozytyw ną  ocenę i zaakcepto
w anie w niosku R ady W ydziału E lektrotechni
ki, A u tom atyki i E lektroniki oraz Senatu A G H
0 nadanie prof.zw . Janow i M anitiusow i god
ności doktora honoris causa A kadem ii G ór
n iczo-H utn iczej w  K rakow ie
S enat w  g ło so w an iu  ta jnym  zaakcep tow ał 
w niosek  pozytyw nie w iększością głosów  (40 
„ tak” , 1 „nie”).

■  Plan rzeczow o-finansow y na rok 1994
został w cześniej dostarczony członkom  Sena
tu. W  krótkim  kom entarzu do tego planu JM 
R ektor prof. W. W IN K LER  pow iedział m .in., 
że w okresie pełnienia funkcji rektora tak trud
nej sytuacji finansow ej jeszcze nie było. Jed
nocześnie zapew nił, iż W ładze U czelni będą 
dążyć do pozyskania dodatkow ych środków  
z rezerw y  M EN , chociaż - ja k  stw ierdził - 
„chętnych je s t w ielu, a zasoby niew ielkie” .

•  G łów ne tezy, zaw ierające część opisow ą
1 10 zestaw ień tabelarycznych planu zrefero 
w ała  m gr L. P IO T R O W S K A . T egoroczny  
p lan  o p raco w an y  zo s ta ł n ieco  inaczej n iż

w latach poprzednich, poniew aż dotacja na rok 
bieżący nie uw zględniła w szystk ich  skutków  
regulacji płacow ych w 1993 r. B rakująca kw o
ta na tę regulację w yniosła ponad 15 m ld zł. 
W  działalności eksploatacyjnej oszacow ano 
stratę finansow ą w w ysokości ok. 13 m ld zł, 
przy  znacznych  ogran iczen iach  w ydatków . 
P lan  nie zakłada zm niejszenia zatrudnienia, 
na tom iast p rzew idu je  sfinansow anie części 
w ynagrodzeń pracow ników  z działalności b a
daw czej, co je s t w ynikiem  zbyt n iskiego li
m itu  fu n d u szu  p łac  o trzy m an eg o  z M EN . 
W y ra ź n e  p rz e k ro c z e n ie  w y s tę p u je  ta k ż e  
w funduszu pom ocy m aterialnej, k tóre zosta
ło oszacow ane na poziom ie roku ubiegłego, 
bez uw zględnien ia  w zrostu  liczby studentów . 
Plan rem ontow y rów nież je s t bardzo zan iżo
ny w stosunku do potrzeb.

•  W  opinii Senackiej K om isji ds. B udżetu  
i F inansów , przedstaw ionej p rzez prof. A. Z a
staw nego , czy tam y  m .in .: „ ...P la n  zo s ta ł  
skonstruow any w  oparciu o w stępne in form a
cje o w ysokości środków  przyznanych  U czel
ni z dotacji budżetow ej M E N  na dzia ła lność  
dydaktyczną, dotacji na p o m o c  m ateria lną dla 
studentów, środków finansow ych  przyznanych  
na badania w łasne, na badania sta tu tow e i na 
p ro jek ty  badaw cze. D otacja  budżetow a  nie  
pokryw a  p lanow anej regulacji p ła c  w  czerw 
cu br., którą szacuje  się  na n ieca łe  14 m ld  zł. 
N a w yda tk i rzeczow e z  d o ta c ji b u d że to w e j 
p o z o s ta je  9 4 %  d o ta c j i  z e s z ło r o c z n e j , 
co w przyb liżen iu  do poziom u  zeszłorocznego  
daje n iedobór około  47  m ld  zł. D o tacja  na 
pom oc m aterialną dla studentów , p r zy  p la n ie  
minimum, daje n iedobór p rze sz ło  4,8 m ld  zł, 
co z  niedoboram i z  zeszłego  roku da je  n iedo
bór 9,6 m ld  zł. Razem  da je  to n iedobór w zg lę
dem poziom u m inionego roku p rze sz ło  70 m ld  
zł,gdy  liczyć zakres p o m o cy  m ateria lnej dla  
studentów  wg zgłoszonych potrzeb. P rzytoczo
ne liczby obrazują p o w a g ę  sytuacji, a sform u
łow any p lan  je s t  p lanem  m inim um , zgodnie  
z  którym :
1. N iezbędne je s t  p o kryc ie  z  fu n d u szy  dzia 

ła lności badaw czej p rzyn a jm n ie j w  w yso
kości 8 m ld  z ł  fu n d u szu  p ła c  z  p o ch o d n y 
mi. O dpow iada  to o p ła cen iu  p r z e z  trzy  
m iesiące eta tów  technicznych na w ydzia 
łach z  kalkulacją, że  w  odniesien iu  do j e d 
nego etatu czyni to oko ło  52 m in zł.

2. Z  dzia ła lności badawczej, średnio, w inno  
być pokry te  25%  kosztów  am ortyzacji.

3. P rzew idyw any niedobór środków  na koń 
cu roku w yniesie 13 m ld  zł.

...K om isja ds. Budżetu i F inansów , n ie  p o w ta 
rzając w niosków  sform ułow anych  w  „ O pinii 
do inform acji o sy tuacji J inansow ej U czelni 
w roku 1994... ”, w nosi n a stęp u ją cep ro p o zy -



ę/e, które aktyw izow ałyby dyscyplinę fin a n so 
wą:
1. Jednostkom , które p rzekroczyły  wydatki 

w zeszłym  roku, po trącić  ze środków, które 
przydzie li się  w tym roku, 140%  przekro
czeń. Potrącenia te zw iększyłyby rezerwę 
Rektora.

2. N ajpoważniejszym  kosztem rzeczowym dla 
jed n o stek  je s t  amortyzacja. Będą jed n o st
ki, które w ięcej niż 25%  tego kosztu chcia
łyby pokryć  ze środków  na badania. A by  
można to racjonalnie przeprowadzić, by
łoby potrzebne aby jednostk i ja k  najszyb
ciej m ia ły inform acje o wszystkich p rzy 
znanych środkach. Chodzi nie o same środ
ki ałe o informację. D latego do w ydziałów  
i jed n o stek  w ydziałow ych winny dotrzeć  
w najbliższym  czasie injormacje o wszyst
kich  p rzy zn a n ych  środkach  i kosztach  
amortyzacji. Jednostki m ogłyby następnie 
przed łożyć  p lan  p łynnego  w  czasie sp ła
cania kosztów  amortyzacji. Na podstaw ie  
tego p lanu  służby finansow o-ekonom iczne  
U czelni m ogłyby w prow adzić procedurę  
autom atycznego ściągania rat amortyza
cji. Uruchomienie takiej procedury ułatwi
łoby p ra cę  kierownikom jednostek  i zabez
p ieczy łoby  kontrolę p łynności finansow ej 
Uczelni.

3. K ierow nicy jed n o stek  wydziałowych win
ni, w m iarę możliwości, ograniczyć proce
d e r  w yko n yw a n ia  p r z e z  p ra c o w n ik ó w  
Uczelni, kosztem  Uczelni, p rac  zleconych  
obcych . B y ło b y  dob rze , g d y b y  w  tym  
przedm iocie, udało się wypracować Wła
dzom Uczelni procedury form alne  ograni
czające ten proceder

•  W swoim  w ystąpieniu Prorektor prof. Wł. 
SIKORA stw ierdził m.in., że Uczelnia znala
zła się w  takiej sytuacji, iż w szyscy m usim y 
w ziąć odpow iedzialność za je j u trzym anie 
i sprawne funkcjonowanie. Fundusze na dzia
łalność statutową i badania własne (zwiększo
ne o 30%  w stosunku do roku ubiegłego) mu
szą być w łączone do budżetu, m uszą zasilić 
fundusz płac. W ładze Uczelni zaproponow a
ły, aby część etatów  technicznych utrzym y
wać, począw szy od l.Oó.br., z funduszy na 
d z ia ła ln o ść  sta tu tow ą; ponadto  - zgodnie  
z propozycją D ziekanów  - przez 3 miesiące 
w szyscy pracow nicy inżynieryjno-techniczni 
otrzym yw ać będą pensje z działalności statu
towej lub badań własnych. Zm niejszeniu u le
gły (o 2 mld zł) nakłady na działalność w y
daw niczą, co oznacza, że z działalności dy
daktycznej finansow ane będą jedynie skrypty

i podręczniki, a pozostałe  w ydaw nictw a - 
z funduszy przeznaczonych na badania statu
towe i badania własne. O bniżona została rów 
nież dotacja dla B iblioteki Głównej (także o 2 
mld zł), co oznacza, że zakup książek i czaso
pism dla w ydziałów  musi być realizow any 
z funduszy pozadydaktycznych.
Przychody z tytułu projektów  badaw czych 
zostały zm niejszone o 50 i jes t to niepokojące 
zjawisko, bowiem budżet KBN został zw ięk
szony. Ponadto - stw ierdził Prorektor - nie 
można obniżyć narzutu na prace badaw cze 
wykonywane na zlecenie przem ysłu, można 
jedynie obniżyć honoraria własne i to będzie 
„nasz w kład w pom niejszenie biedy, którą 
m usim y sami zw alczać” .

•  W dyskusji (prof. W. CHOLEW A, prof. 
W. W INKLER, m grL . PIOTROW SKA, prof. 
Wł. SIKORA, p. M. PAC-POM ARNACKA, 
prof. J. ZABŁOCKI, prof. J. SUW IŃSKI, mgr 
W. W YDRYCHIEW ICZ, prof. T. GLINKA, 
prof. J. BENDKOW SKI, prof. F. KRASUC- 
KI, dr W. PILLICH, prof. B. POCHOPIEŃ, 
prof. A. KLIM PEL, dr A. SOBAŃSKI, prof.
A. ZASTAW NY, m grl. PŁONKA) skoncen
trowano się na poszukiwaniu rezerw finanso
wych i analizie przyczyn zaistniałego stanu. 
A oto w ażniejsze wnioski i uw agi zgłoszone 
podczas dyskusji:
- O pracow any p lan rzeczow o-finansow y 

na 1994 rok jest bardzo w nikliw y i w  stop
niu maksymalnym w ykorzystuje w szyst
kie możliwości.

- Z analizy środków finansowych przezna
czonych na u trzym anie U czelni w ynika 
absurdalny wniosek, że poprawę bilansu 
można osiągnąć przez zm niejszenie licz
by studentów.

- Z kwoty 31,5 mld zł przeznaczonej na dzia
łalność dydaktyczną wydziałów , 60% po
chłaniają koszty amortyzacji. Sugerowano 
rozważenie m ożliwości zm iany rozlicze
nia kosztów  amortyzacji.

- Przyjęcie założenia, że zmniejszenie narzu
tu na prace zlecone nie doprow adzi do 
zwiększenia w pływ u środków dla U czel
ni, jest „rozwiązaniem zbyt ryzykow nym ” .

- Polityka władz państwowych wobec uczel
ni wyższych jes t dyskrym inująca; z roku 
na rok obniżana je st dotacja budżetowa.

- D olna stawka pensji profesora (4.300 tys 
zł) je s t obrazą całego środow iska nauko
wego w Polsce.

- Przetrzym yw anie p ieniędzy na lokatach 
bankow ych (stanow ią one jedno  z w ielu 
źródeł dochodu) i uruchom ienie ich w  IV
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kw artale je s t zyskiem  U czelni, ale z punk
tu w idzenia w ydziałów  rozw iązanie takie 
m oże prow adzić do przekroczeń lim itów .

- W nioskow ano, aby W ładze U czelni przed
stawiły w odpowiednim  czasie konsekw en
cje przekroczenia budżetu oraz w ysokość 
deficytu  po zakończeniu roku budżetow e

go.
- Sugerow ano w prow adzenie odpow iednich 

form  nagradzania pracow ników  za gospo
darność i oszczędności.

- O graniczenia finansow e dotyczą rów nież 
pom ocy m aterialnej dla studentów . Sam o
rząd  S tu d en ck i p o w in ie n  w łączy ć  się 
w proces zm ian zasad przyznaw ania sty
p e n d iu m  so c ja ln e g o  o raz  s ty p en d iu m  
za dobre w yniki w  nauce.

- A naliza struktury zatrudnienia w ykazuje, 
że po raz pierw szy w historii U czelni licz
ba pracow ników  zaangażow anych w pro
ces dydaktyczny przekroczyła liczbę p ra
cow ników  nie będących  nauczycielam i 
akadem ickim i. Jednocześnie analiza obcią
żenia dydaktycznego w skazuje na potrze
bę zm niejszenia zatrudnienia w grupie pra
c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y c h  
(w grupie tej są również pracownicy nie za
angażow ani w  proces dydaktyczny).

- S praw a oszczędności w iąże się z etyką 
z a w o d u  n a u c z y c ie la  a k a d e m ic k ie g o . 
Są prace badaw cze, które m ogłyby być re
alizow ane w  U czelni, a tym czasem  są w y
konyw ane pryw atnie przez pracow ników  
poza U czelnią, choć oficjalnie różnego ro
dzaju spółki zostały zlikw idow ane.

- Jednym  z podstaw ow ych źródeł oszczęd
ności finansow ych w U czelni je s t ograni
czenie zakupu aparatury i w tym w zglę
dzie zasadniczą rolę pow inny odegrać w y
działy  oraz instytuty i katedry. Ź ródłem  
oszczędności je s t rów nież zaniechanie z le
cania prostych prac na zew nątrz (drobne 
prace rem ontow e), które m ogą być w yko
nyw ane przez pracow ników  inżynieryjno- 
technicznych.

Po dyskusji Senat zatw ierdził jednom yślnie 
P lan  rzeczo w o -fin an so w y  U cze ln i na rok 
1994".

■  W  kolejnym  punkcie rozpatrzono, zapro
ponow ane p rzez  P ro rek to ra  ds. D ydaktyki 
prof. B. PO C H O PIEN IA , zm iany w R egula
m inie Studiów .
Po dyskusji (dr.A. SK R ZY W A N -K O SEK , dr 
R. K LISZC ZEW IC Z, dr W. PILLIC H , prof.
B. D R ZĘŹLA , prof. F. K R A SU C K I, prof. L.

D O B R ZA Ń SK I, dr A. SO BA Ń SK I, prof. A. 
ZA STA W N Y , prof. W . C H O LEW A , m gr I. 
PŁO N K A , dr A. SKOĆ, prof. J. SU W IŃ SK I, 
prof. J. B EN D K O W SK I) Senat zatw ierdził 
propozycje zm ian w iększością głosów  (przy
1. głosie sprzeciw u i 6. głosach w strzym ują
cych się).
Do n a jisto tn ie jszy ch  zm ian  w p ro w a d zo 
nych do R egulam inu Studiów  z 1992 roku 
należą:
• O becność studenta na w ykładach m oże być 

kontrolow ana (poprzednio  nie było takiej 
m ożliw ości)

• Z aliczen ie  sem estru  zim ow ego pow inno 
nastąp ić  do dn ia  28 lu tego  (poprzedn io  
do 31 m arca).

• Przy egzam inach i zaliczeniach należy sto
sow ać zapis oceny w  postaci „celu jąca” , 
„bardzo dobra” , itp. (było „celująco” , „bar
dzo dobry” , itp.).

• O cena średnia je s t średnia  arytm etyczną 
obliczoną na podstaw ie średniej ary tm e
tycznej ocen z egzam inów  i średniej ary t
m etycznej ocen z zaliczeń (b y ło ... średnią 
arytm etyczną ocen egzam inów  i zaliczeń).

• W prow adzono dodatkow o nagrodę D zie
kana (oprócz nagrody  R ek to ra  i nagród  
ufundow anych przez insty tucje, tow arzy
stw a naukow e, organizacje społeczne itp.) 
dla w yróżniających się studentów  i abso l
wentów.

• Student zobow iązany je s t złożyć pracę dy
plom ow ą nie później niż do dn ia  10 m arca 
na studiach kończących się w  sem estrze zi
m ow ym  i do dnia 10 w rześn ia  na studiach 
kończących się w  sem estrze letnim  (było 
do 10 w rześnia).

■  N a s tę p n ie  w y s łu c h a n o  sp r a w o z d a n ia  
z przebiegu zim ow ej sesji egzam inacyjnej,
które przedstaw ił rów nież P rorek to r B. P O 
CH O PIEŃ .
A oto w ażn ie jsze  dane z p rzed s taw io n eg o  
spraw ozdania.

•  Skreśleni po I sem estrze:
- studia dzienne - 32,1%  (1993 r. - 35,8% )
- studia w ieczorow e - 40 ,0%  (49,5% )
- s tu d ia  zao czn e  n a u c z y c ie lsk ie  - 36 ,7%  

(47,7% ).

•  K ierunk i stud ió w  o najw ięk sze j liczb ie  
skreśleń  po I sem estrze stud iów  dziennych:
- E lektrotechnika (inż.) - 59,2%
- Technologia C hem iczna - 53,2%
- E lektrotechnika (m gr) - 50,6%
- M etalurgia - 50,0%



•  K ierunki studiów  o najm niejszej liczbie 
skreśleń po I sem estrze studiów dziennych:
- A rchitektura i U rbanistyka - 5,3%
- Inform atyka - 5,4%
- E lektronika i Telekom unikacja - 9,2%
- Zarządzanie i M arketing - 9,9%.

•  N a studiach wieczorowych najwięcej osób 
skreślono po I sem estrze na kierunku M echa
nika i Budow a M aszyn (64,2% ), najmniej - 
na kierunku Inżynieria Środowiska(19,2% ).

•  Skreśleni na w yższych latach studiów (II-
V):
- studia dzienne - 1,7% (1993 r. - 1,9%)
- studia w ieczorow e - 8,0% (2,2%)
- studia zaoczne - 5,4%  (8,2%) 
N iepokojącym  zjaw iskiem , na które zwrócił 
uw agę Prorektor, je s t stosunkow o duża licz
ba w pisów  w arunkow ych na sem estr letni na 
niektórych kierunkach studiów.

■  W sprawach bieżących i wolnych wnio
skach w ypow iadali się kolejno:

•  JM  R ektor prof. W. W INKLER poinfor
m ow ał o decyzji K om isji ds. Rejestru Euro
pejskiej Federacji N arodow ych Stowarzyszeń 
Inżynierskich dotyczącej akredytacji polskich 
uczelni technicznych i kierunków  studiów in
żynierskich (piszem y na ten tem at obszernie 
w  niniejszym  numerze).

•  Prorektor ds. Nauki prof. Wł. SIKORA zło
żył relację ze spotkania Rektorów  w M EN, 
które odbyło się 13 kw ietnia br. (informację 
z tego spotkania zam ieściliśm y w kwietnio
w ym  num erze Z Ż Y C IA ...). Prorektor poin
fo rm o w ał ró w n ież  o p o d w y żce  p łac (od 
1,06br.), w ynikach spotkania w KBN i ran
kingu uczelni technicznych przeprow adzo
nych przez tygodnik W PROST, o którym pi
szem y w innym  miejscu.

•  Prorektor ds. Organizacji i Rozwoju prof. 
A. K LIM PEL poinform ow ał o term inie spo
tkania z kandydatam i na radnych z Politech
niki Śląskiej.

•  D yrektor Ośrodka Sportu mgr Cz. G A RN 
CA RZ zaprosił na „Dzień Sportu”, podając 
p rogram  im prez (obszerną relację z „D nia 
Sportu” zam ieszczam y pod koniec numeru).

•  Prof. A. ZIĘBIK  poruszył sprawę kosztów 
uzyskania dochodów  z grantów w aspekcie 
rozliczeń podatkowych. W yjaśnienia na ten

tem at złożyli Prorektor Wł. Sikora i D yrektor 
W. W ydrychiewicz.

•  Prof. A. ZA STA W N Y  apelow ał do D zie
kanów o przeniesienie ćwiczeń laboratoryj
nych z fizyki z I sem estru (zgodnie z sugestią 
Prorektora ds. Dydaktyki) na sem estry wyższe 
tak, aby nie nastąpiła kum ulacja tego rodzaju 
zajęć dla wszystkich w ydziałów  na sem estrze
II. Likwidację zajęć laboratoryjnych na sem e
strze I, a także zajęć z W F, języków  obcych 
i zajęć projektow ych Prorektor B. Pochopień 
uzasadnił potrzebą ograniczenia kosztów. Po
nadto zapowiedział, że z tych sam ych w zglę
dów nie będą prowadzone zajęcia w yrów naw 
cze z matematyki i fizyki na sem estrze I.

■  O brady Senatu zakończono tradycyjn ie  
przyjęciem protokołu z poprzedniego posie
dzenia.

Z PRAC JM REKTORA

■  W  dniach od 3 do 7 m aja br. w Uczelni 
przebywała delegacja Filii U niwersytetu Ren- 
nes w Lanion na czele z rektorem. Podczas 
spotkania z JM  Rektorem om ówiono m ożli
w ości i w arunki w spó łp racy  obu uczeln i. 
W przygotowaniu je s t um ow a o w spółpracy 
między U niwersytetem  Rennes i Politechni
ką Śląską.

■  5 m aja br. odbyła się w  Poznaniu K onfe
rencja Rektorów U czelni A utonom icznych,tj. 
w yższych uczelni, które m ają pełne praw a 
akadem ickie (co najm niej 50%  w ydziałów  
z pełnym i prawam i akadem ickim i i 60%  ka
dry pracow ników  sam odzielnych z tytułem  
profesora). Konferencja, w której uczestniczy
ło 36. rektorów, w tym Rektor naszej U czelni 
prof. W. W inkler, w ypracow ała stanowisko 
w sprawie finansow ania szkolnictw a w yższe
go (skrót publikujemy w niniejszym numerze). 
W następnym  dniu rek to rzy  w zięli udział 
w uroczystości poświęconej 75-leciu U niw er
sytetu Poznańskiego.

■  W dniach 23 i 24 maja br. w W yższej Szko
le Inżynierskiej w Opolu obradow ała K onfe
ren c ja  R ek to ró w  U cze ln i T ech n iczn y ch . 
W  konferencji uczestniczyli w icem inister EN 
K. Przybysz, podsekretarz stanu w K B N  dr 
J. K. Frąckowiak i przew odniczący RG Szkol
nictw a W yższego prof. J. O siow ski. N aszą 
U cze ln ię  rep rezen to w a ł JM  R e k to r p ro f. 
W. W inkler. O m aw iano aktualne problem y
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w tym spraw y finansow ania, perspektyw y roz
w oju i zasady prom ow ania badań naukow ych.

■  W  dniach od 24 m aja do 1 czerw ca br. prze
byw ał w  U czelni prof. L. T uszyński, doktor 
honoris causa Politechniki Śląskiej. Jako peł
nom ocnik R ektora W ostrikow a U niw ersy te
tu w Now osybirsku odbył spotkania z K ierow 
nic tw em  naszej U cze ln i, p o d czas k tó rych  
om ów iono m ożliwości kontynuow ania w spół
pracy, ze szczególnym  uw zględnieniem  ogra
niczeń, które w ynikają z sytuacji finansowej 
w  obu U czelniach. JM  R ektor prof. W. W in
kler podpisał w stępną um ow ę dotyczącą kon
tynuacji w spółpracy m iędzy U niw ersytetem  
w N ow osybirsku i Politechniką Śląską.

■  Z ak o ń czo n o  akcję  w y b o rczą  zw iązaną  
z pełnieniem  funkcji dyrektorów  instytutów  
i k ie ro w n ik ó w  ka ted r oraz ich  zastępców . 
N ow e pow ołania na te funkcje, na okres trzech 
lat, zostaną w ręczone 1 w rześnia br.

UROCZYSTA PROMOCJA
doktorów  i doktorów  habilitow anych

21 m aja br., w przeddzień Św ięta Politechni
ki Ś ląskiej, odbyła się uroczystość w ręczenia 
dyplom ów  dla doktorów  i doktorów  habilito
w anych. D yplom  doktora nauk technicznych 
i chem icznych odebrało z rąk JM  R ektora 21 
osób, w  tym 11 osób to pracow nicy Uczelni, 
a dyplom  doktora habilitow anego - 13 osób, 
w  tym  10 z naszej Uczelni.
G ratulując uzyskanych stopni naukowych, JM 
R ektor prof. W . W IN K LER  pow iedział m.in.: 
„ O trzym ane dzisia j dyplom y doktorów  habi
litowanych i doktorów  nauk technicznych oraz 
ch em iczn ych  są  ukoronow aniem  w ielu  lat 
żm udnych  badań naukowych i m ozolnych stu 
diów, kosztem  życia pryw atnego, rodzinnego  
o ra z o so b is tych  w yrzeczeń . A w szystko  to 
w im ię dobrze po ję te j am bicji dochodzenia do 
p ra w d y  naukow ej i udoskonalenia sw ojej w ie
dzy fachow ej, nie zaś po lepszenia  warunków  
bytow ych  i s tandardu  życia  sw oich rodzin. 
D ziś bowiem  - i to z  całą odpowiedzialnością  
i z  ubolew aniem  m uszę z  tego m iejsca p o w ie 
dzieć  - życie  po lsk ich  naukowców, zw łaszcza  
tych najm łodszych, nie je s t  zajęciem  lukratyw 
nym  i trudno im w iązać koniec z  końcem, gdyż  
ich p o b o ry  ledwo dochodzą do średniej kra
jo w ej. Czy w  tych w arunkach m ożna się  dzi
wić, że  liczba uzyskanych stopni naukowych  
w kraju, a także w naszej Uczelni, z  roku na

> ok spada? Należy się raczej dziw ić - i p o d zi
w iać tych wszystkich, którzy w  tych trudnych  
dla nauki i naukowców w  naszym  kraju w a
runkach, nie bacząc na mizerię finansow ą i nie 
gon iąc za doraźnym i korzyściam i m ateria lny
mi, pośw ięcili się  całkow icie p ra cy  naukow ej 
i dydaktycznej. Chciałbym , i życzę Wam tego 
z  ca łego  serca, aby to um iłow an ie  w iedzy  
i nauki trw ało  w  Was ja k  najdłużej, choć zda 

j ę  sobie jed n o cześn ie  spraw ę z  tego, że a ltru
istą  n ie m ożna  b yć  do końca  życia . Ufam, 
że  nasz spokojny ale konsekw entny nacisk śro 
dow isk naukow ych w  P olsce na R zą d  i P arla
m ent doprow adzi w reszcie do tego, aby odpo
w iedzialni za losy naszego kraju zrozum ieli 
to, co daw no zrozum iano w  krajach wysoko  
rozwiniętych, że inw estow anie w  naukę i szkol
nictwo wyższe je s t  najlepszą drogą do wydźwi- 
gnięcia  się  z  kryzysu i dojścia  do silne j p o zy 
cji w ryw alizacji o rynki świata. O by sta ło  się  
to ja k  najrychlej ( ...)  Życzę dalszych sukce
sów  naukow ych i zaw odow ych  oraz szczęścia  
i pom yślności w życ iu  osobistym . W aszym naj
bliższym  za ś dziękuję i sk ładam  w yrazy usza
nowania za cierp liw ość i w sparcie  duchow e  
w okresie p rzygo tow an ia  W aszych rozpraw  
habilitacyjnych i doktorskich. Serdecznie dzię
kuję także P rom otorom  za opiekę naukow ą  
nad doktorantam i, za p rzeka za n ie  sw o je j w ie
dzy i sw oich dośw iadczeń oraz za  szczęśliw e  
doprow adzenie do uzyskania s topn i doktor
skich

STOPNIE NAUKOWE  

■  D o k t o r a t y
W maju 1994 r. stopień naukow y doktora uzy 
skali:

•  m gr inż. D anuta P A JĄ K  (1.32) z P o litech 
niki K rakow skiej; tem at pracy - „M etoda w y 
znaczania obszaru w ystępow ania w ie lok ro t
nych stanów  stacjonarnych w politropow ym  
CSTR, w którym  przebiega reakcja  rzędu n” , 
p rom otor - p rof.dr hab.inż. A ndrzej G A W 
DZIK, RCh - 18.05.94 r.

•  m gr inż. Joan n a  S U R M A C Z -G Ó R S K A  
(1.31) z Instytutu Inżynierii W ody i Ścieków  
Pol. Śl.; tem at pracy - „W ykorzystanie pom ia
ru zużycia tlenu na poszczególne fazy nitryfi- 
kacji do kontroli i optym alizacji procesu  osa
du czy n n eg o ” , p ro m o to r - p ro f.d r hab .inż . 
K orneliusz M IK SC H , RIE - 23 .05.94 r.



•  m gr inż M ichał KOPEĆ (1.28) z U niw er
sy te tu  Ś ląsk ieg o ; tem at p racy  - „A naliza  
i zw iększanie skuteczności pierścieni testują
cych , prom otor - dr hab.inż. Jan CHOJCAN 
prof. Pol. Śl., RAu - 24.05.94 r.

•  m gr inż Piotr ZU ZIA K  (1.45) z Przedsię
biorstw a W drożeniow o-Produkcyjnego Qbit 
w G liw icach; tem at pracy - „O ptym alizacja 
konstrukcji klatek w irników  silników induk
cyjnych w.n. napędów  potrzeb własnych elek
trow ni” , prom otor - prof.dr hab.inż. W łady
sław  PA SZEK , RE - 24.05.94 r.

•  M .Sc. Fuling HAN (1.30), stażysta Insty
tutu Spaw alnictw a Pol.SI. z Chin; temat pra
cy: Production Costs Analysis and C ontrol
ling M odels in Iron and Steel Industry”, pro
m otor - dr hab.inż. Jó ze f B EN D K O W SK I 
prof. Pol. ŚL, RM - 30.05 94 r.

Gratulacje

KONFERENCJE, SEMINARIA

■  K O N G R ES ISM

W dniach 18 - 22 kwietnia br. odbył się w Pra
dze IX Kongres Międzynarodowego Towarzy
stwa G eodezji Górniczej (International Socie- 
ty for M inę Surveying, ISM ), podczas które
go dokonano w yboru nowych władz Tow a
rzystwa. Przew odniczącym  Komisji IV ISM , 
za jm ującej się p roblem atyką szkód górn i
czych, został wybrany prof.dr hab.inż. Bernard 
D R Z Ę Ź L A , D ziekan  W ydziału G órnictw a 
i G eo log ii. Jako  p rzew odn iczący  K om isji 
w chodzi on w skład Prezydium ISM. Funkcję 
tę będzie pełnił do następnego kongresu ISM, 
który odbędzie się w 1997 roku w Perth (Au
stralia).

■  VIII B eskidzkie Sem inarium  Elektry
ków

Seminarium odbyło się w dniach 24 - 27 kwiet
nia br., tradycy jn ie  w C hatce Studenckiej 
w  Istebnej-P ietraszonce pod B aranią Górą. 
U czestniczyło w nim 33. naukowców z 11. 
środow isk akadem ickich w Polsce (w tym 19. 
profesorów  i doktorów  habilitowanych), re
prezentujących różne kierunki (Elektrotech

nika, Elektronika, A utom atyka, Inform atyka) 
i specjalności. Podczas rozpoczęcia sem ina
rium odczytane zostały  listy  z życzeniam i 
owocnych obrad i ciekawych dyskusji nauko
wych, przekazane na ręce organizatorów przez 
M etropolitę K atowickiego arcybiskupa dr Da
miana Zim onia, prezesa Polskich Sieci E lek
tro e n e rg e ty cz n y c h  w W a rsz a w ie  p ro f .d r  
hab.inż Jana Popczyka, JM Rektora Politech
niki Śląskiej prof.dr hab.inż. W ilibalda W in
klera i JM Rektora WSI Zielona Góra prof.dr 
hab.inż. M ariana M iłka, jak  też niezwykle ser
deczne listy innych osób uczestniczących w 
sem inariach w latach ubiegłych. W ygłoszono 
5 obszernych wykładów:
1) Prof.dr hab. Zbigniew  Kołaciński, dr K ry

styna C edzyńska, Politechnika Łódzka: 
„Technologie plazm owe w ochronie śro
dow iska”

2) Dr inż. Zbigniew  W ysocki, Politechnika 
Śląska: „M ikroprocesory w elektroenerge
tycznej autom atyce zabezpieczeniow ej”

3) P rof.dr hab.inż. Jó ze f K orbicz, Insty tu t 
Robotyki i Inżynierii O program ow ania, 
W SI Z ielona G óra; „Sieci neuronow e - 
wstęp do teorii i zastosow ań”

4) Dr inż. W acław  P ietrenko , p ro f.d r inż. 
W łodzimierz Jankę, Politechnika Gdańska: 
„Zastosowanie program u sym ulacyjnego 
SPICE w elektrotechnice i elektronice”

5) Prof.dr hab.inż. Andrzej Krawczyk, Zakład 
B adań P odstaw ow ych  E lek tro tech n ik i 
PM iH i PAN w Instytucie Elektrotechni
ki: „Dynam ika rozwoju nauki: Ewolucja, 
rewolucja czy chaos” .

Po wykładach - zgodnie z tradycją - toczyły 
się żywe dyskusje do całkowitego w yczerpa
nia tematu i ciekawości słuchaczy. Streszcze
nia w ykładów zostały zam ieszczone w M ate
riałach Seminarium. Ponadto przedstaw iono 
4 kom unikaty naukowe.
B ogaty  by ł rów nież program  tow arzysk i, 
na który złożył się pokaz artystycznych prze
źroczy, ukazujących piękno polskiej przyro
dy oraz wieczór piosenki turystycznej przy ko
minku. Pogodnem u nastrojowi sprzyjała sło
neczna aura i w yśm ienita regionalna, beskidz
ka kuchnia.
A utorzy w ykładów  otrzym ali na pam iątkę 
swoich wystąpień oryginalne grafiki P. Stel- 
lera, J. W ałacha i J. K irilenki, zaś w szyscy 
uczestnicy - pam iątkow y znaczek, zaprojek
towany i wykonany w srebrze przez artystę 
plastyka Juratę W ajdę (ZPAP Bydgoszcz). 
O rganizatoram i sem inarium  były:
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cach oraz

• W ydział E lektryczny Politechniki Śląskiej. 
P rzew odniczącym  K om itetu O rganizacyjne
go był dr hab.inż. K rzyszto f K L U SZ C Z Y Ń 
SKI, prof.Pol.Śl., Prezes O ddziału G liw ickie
go PTETiS.

■  K om p u terow o Z in tegrow an e W ytw a
rzanie - CIM '94

W  dniach 1 0 -1 3  m aja br. obradow ała w Z a
kopanem  konferencja m iędzynarodow a na te
m at K om puterow o Zintegrow anego W ytw a
rzania (C om puter Integrated M anufacturing). 
W konferencji wzięło udział 105 osób, w  tym 
33. gości reprezentujących w yższe uczelnie 
N iem iec, W łoch, Szwajcarii, Austrii, U krai
ny, Słowacji, Brazylii, Czech, Nowej Jugosła
wii i W ęgier oraz przedstaw iciele w szystkich 
liczących się ośrodków  naukow ych w Polsce. 
W ygłoszono 86 referatów  w 3. rów noległych 
sesjach. Przed konferencją opublikow ano 98 
p rac w Z eszytach  N aukow ych Politechniki 
Śląskiej, seria „M echanika” nr 117 i nr 118. 
W  przygotow aniu  je s t zeszyt pokonferencyj- 
ny.
W  ram ach konferencji prezentow ane były te
m aty  z zakresu:
- m etodologii projektow ania,
- rozw oju  i zastosow ań system ów  CAD
- kom puterow o w spom aganego w ytw arza

nia CA M
- badań dotyczących elastycznych system ów 

w ytw arzania
- zarządzania i sterowania*pracą system ów  

i gniazd elastycznych,
- p roblem ów  zw iązanych ze sterow aniem  

jakośc ią  i diagnostyką,
- w ykorzystania sztucznej inteligencji, sie

ci n eu ronow ych  oraz system ów  d o rad 
czych w projektow aniu i w ytw arzaniu,

- zin tegrow anych system ów  w ytw arzania. 
K onferencja odbyw a się w  cyklu dw uletnim ; 
następna przew idyw ana je s t na w iosnę 1996 
roku, praw dopodobnie również w Zakopanem. 
O rganizatorem  konferencji był Zakład T ech
nologii M aszyn i Z integrow anych System ów  
W ytw arzania (RM T). K om itetow i O rganiza
cy jnem u przew odniczył prof.dr hab.inż. Ry
szard K N O SA LA , kierow nik Zakładu.

■  A SIC  - specjalizow ane układy półprze
w odnikow e firm y TH ESY S i m acierze bra
m ek program ow alnych FPG A

19 m aja br. na W ydziale A utom atyki, E lek- 
tioniki i Inform atyki odbyło się sem inarium , 
na k tórym  w ygłoszono refera ty  d o tyczące  
działaności firm y TH ESY S (Erfurt) i jej ofer
ty specjalizow anych mikroukładów ASIC oraz 
m acierzy  bram ek program ow alnych FPG A / 
A CTEL. R eferaty uzupełnione były dem on
s trac ją  o p ro g ram o w an ia  do p ro jek to w an ia  
układów  FPG A . O rganizatorem  sem inarium  
był Instytut E lektroniki Pol.Śl.

■  N o w o c z e sn e  z a b e z p ie c z e n ia  cy frow e  
firm y Stróm berg

23 m aja br. na W ydziale E lektrycznym  odby
ło się sem inarium  pośw ięcone now oczesnym  
rozw iązaniom  układów  autom atyki elektroe
n e rg e ty czn e j p ro d u k o w a n y c h  p rz e z  A B B  
Stróm berg (Finlandia). R eferat nt. cyfrow ych 
zabezpieczeń dla sieci średnich  napięć rodzi
ny SPA CO M , połączony z dem onstracją urzą
dzeń w ygłosił m gr inż. Jan  L. K ulczyński, 
absolw ent W ydz. E lektrycznego i pracow nik 
ABB Stróm berg. O rganizatorem  sem inarium  
był Instytut E lek troenergetyki i S terow ania 
U kładów.

■ Studiow ać inaczej

To tem at M iędzynarodow ej K onferencji zo r
ganizowanej w dniach 26 - 27 m aja br. w  M ię
dzyzdrojach przez U niw ersy te t Szczecińsk i 
oraz Fundację Studiów  i B adań Edukacyjnych 
w  W arszaw ie.
Było to spotkanie z cyklu corocznych  konfe
rencji naukow ych organizow anych w ram ach 
pow ołanego przez te insty tucje  O g ó lnopo l
skiego Sem inarium  Pedagogiki Szkoły  W yż
szej. Sem inarium  stanow i p łaszczyznę kon
frontacji koncepcji, upow szechn ian ia  w y n i
ków  badań, p rezen tow ania  innow acji i d o 
św iadczeń zw iązanych  z funkcjonow an iem  
szkół w yższych.
W części plenarnej obrad w skazano  głów ne 
kierunki reform ow ania szkolnictw a w yższe
go. U patryw ano ich m .in. w zakresie:
- funkcji szkół w yższych  (p o jaw ien ia  się 
nowych funkcji - regionalnych, akcentujących 
rolę uczelni w  środow isku),
- sy stem u  ed u k acy jn eg o  (z w ią z k u  szk ó ł 
w yższych z pozostałym i elem entam i tego sy
stem u, także po jaw iającym i się  ośrodkam i, 
k tó re  p rz e jm u ją  z a d a n ia  sz k ó ł w y ż sz y c h  
w zakresie kształcenia kadr),
- finansow ania szkolnictw a w yższego ,
- prow adzenia i finansow ania badań nauko

wych,



- struktury wewnętrznej uczelni.
Zw rócono uwagę, że dotychczasowe zmiany 
m ają charak ter kosm etyczny, podczas gdy 
natychm iastow ych zm ian w ym aga sytuacja 
w ew nętrzna szkół wyższych, w tym przede 
w szystkim :
- zarządzanie i kierow anie uczelniam i,
- o rg a n iz a c ja  s tu d io w an ia  (ce le  i treśc i 

kształcenia, sam odzielność studiow ania, 
indyw idualizacja studiow ania itp.),

- procesy pedagogiczne (poziom interakcji 
nauczyciel akadem icki - student itp.).

Poziom i rodzaj interakcji nauczyciel akade
micki - student, stanow iący o istocie szkoły 
w yższej, uznano za decydujący o reform ie 
szkolnictw a w yższego. W tym zakresie zm ia
ny p o w in n y  u m o ż liw iać  rea lizac ję  hasła  
„uczyć się uczyć” , przekształcanie ideologii 
oświatowej w kierunku podm iotowym  a tech
nik pracy edukacyjnej w kierunku czynnościo
wym. W szystko to wym aga nowych technik 
pracy  w sferze w spółdziałan ia  nauczycieli 
akadem ickich i studentów , a co za tym idzie 
w łaściw ego przygotow ania m łodych nauczy
cieli akadem ickich do pracy ze studentami. 
Praca w sekcjach pozwoliła uczestnikom Kon
ferencji na w ym ianę dośw iadczeń w zakresie 
realizow anych w różnych uczelniach zmian 
w organizacji studiowania. Najbardziej cało
ściow ą koncepcję reform owanego studiow a
nia, w drażaną w praktyce przedstawili pra
cow nicy Szkoły Głównej Handlowej z W ar
szaw y prezentując „inform ator” um ożliw iają
cy studentom  świadom e i aktywne studiowa
nie. W wielu uczelniach zm iany dotyczą po
szczególnych elementów procesu studiowania, 
takich jak  cele i treści kształcenia , metody 
nauczania, formy organizacji pracy studentów, 
efektyw ność studiow ania itp. W tym zakresie 
p ropozycje  dotyczyły  m .in.: precyzow ania 
celów  studiow ania, unow ocześniania planów 
i programów nauczania, stosowania problemo
wych m etod nauczania - uczenia się, w łącze
nia studentów  do realizacji różnych elem en
tów zajęć dydaktycznych, „praktycznych” - 
sytuacyjnych metod egzaminowania, wprowa
dzenia „m etodyki studiow ania” , dostępności 
przedm iotów  fakultatyw nych dla studentów 
różnych kierunków  studiów , w prow adzenia 
nowych przedm iotów  i specjalizacji stosow 
nie do potrzeb społecznych, w prow adzenia 
zmian w organizacji studiowania także w opar
ciu o wyniki badania opinii studentów, kom 
puterow ego w spom agania nauczania różnych 
przedm iotów  itp.
Z naszej Uczelni w Konferencji uczestniczy
ły: mgr inż Henryka M aciąg - Sternik z Kate

dry Procesów Budow lanych i dr Zofia Sroga 
z Ośrodka Badań i D oskonalenia D ydaktyki 
prezentując referaty „Jak studiować inaczej? 
(propozycje studentów )” , :Studiować inaczej 
w yzwaniem  dla realizacji procesu dydaktycz
nego w szkole w yższej” oraz „K ształcić a nie 
tylko nauczać” . Autorki są stałymi uczestnicz
kami Sem inarium  Pedagogiki Szkoły  W y
ższej. Referaty przyjęte zostały z zaintereso
w aniem  i zaow ocow ały naw iązaniem  w spół
pracy z innymi ośrodkam i uczelnianym i.

WSPÓŁPRACA Z ZAGRANICĄ

■  W yjazdy

W maju 1994 r. wyjechało do różnych ośrod
ków zagranicznych 63. pracow ników  U czel
ni. A oto kraje (w naw iasach liczba osób), 
do których udali się nasi pracownicy: Czechy 
(18), Słowacja (6), Niemcy (5), Rosja (5), USA 
(5), Francja (4), W ęgry (4), W ielka Brytania
(3), W łochy (3), H iszpania (2), Holandia (2), 
Litwa (2), A ustralia (1), Austria (1), N orw e
gia (1), U kraina (1). Cele w yjazdów: konfe
rencje - 40 osób, konsultacje - 11 osób, staż - 
5 osób, wym iana - 2 osoby i inne pow ody - 5 
osób.

■ P r z y j a z d y

W  tym samym okresie w Uczelni przebywało 
42. gości zagranicznych z następujących kra
jów : Czechy (13), U kraina (7), B elgia (4), 
Francja (4), Japonia (4), N iem cy (4), Rosja
(4), USA (4), Chorwacja (3), Anglia (2). Cele 
wizyty: zaproszenia - 42 osoby, w ym iana - 7 
osób.

ORGANIZACJA
W maju 1994 r. ukazały się następujące akty 
norm atywne Rektora Politechniki Śląskiej:

Z a r z ą d z e n i a

N r 30 /93/94  z dn ia  5 m aja 1994 roku 
w sprawie wydania m ateriałów konferen
cyjnych, sym pozjów i sem inarów, których 
oganizatoram i są jednostk i podstaw ow e 
Politechniki Śląskiej.
N r 31/93/94 z dnia 17 m aja 1994 roku 
w sprawie pow ołania Kom isji ds. opraco
w an ia  tem atów  zadań  na sp raw d zian y  
przedm iotow e obow iązujące kandydatów
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1994/95.
• A neks do Z arządzenia N r 31/93/94 z dnia 

17 m aja 1994 roku w spraw ie pow ołania 
K om isji ds. opracow ania tem atów  zadań 
na spraw dziany przedm iotow e obow iązu
jące  kandydatów  na I rok studiów  w roku 
akadem ickim  1994/95.

■  P i s m o  o k ó l n e

• N r 11/93/94 z dnia 16 m aja 1994 roku 
w spraw ie pow ołania U czelnianej K om i
sji R ekru tacy jnej w roku akadem ickim  
1994/95.

XXV LECIE WYDZIAŁU 
INŻYNIERII MATERIAŁOWEJ, 
METALURGII, TRANSPORTU 
I ZARZĄDZANIA

W  br. W ydział Inżynierii M ateriałow ej, M e
talurgii, T ransportu i Z arządzania obchodzi 
ju b ileu sz  X X V -lecia  istnienia. Z tej okazji 
w  dniu 20 m aja w  auli W ydziału odbyła się 
u roczysta akadem ia z udziałem  JM Rektora 
prof.dr hab.inż W ilibalda W IN K LERA , pre
zydenta m iasta K atow ic m gr Jerzego ŚM IA Ł
K A , prorektorów  Politechniki Śląskiej, dyrek
torów  i p rzedstaw icieli k ilkudziesięciu  hut, 
firm , zakładów  przem ysłow ych i instytutów 
naukow o-badaw czych, dziekanów  zaprzyja
źnionych w ydziałów  m etalurgicznych uczel
ni krajow ych i zagranicznych, członków  Se
natu naszej U czelni oraz pracow ników  i stu 
dentów  W ydziału. H istorię i osiągnięcia W y
działu przedstaw ił D ziekan prof.dr hab.inż. 
R em igiusz SO SN O W SK I.
W ydział M etalurgiczny, pow ołany do życia 
w  czerw cu 1969 r., składał się początkow o 
z trzech katedr. Pierw szym  dziekanem  i orga
nizatorem  nowej jednostki Politechniki Ślą
sk ie j był p ro f.d r inż. T ad eu sz  L A M B ER . 
W  1988 r. na W ydziale funkcjonow ały  ju ż  
cztery  Instytuty: M etalurgii, M etali N ieżela
znych, Inżynierii M ateriałow ej oraz Energe
tyki i U rządzeń H utniczych. O becny kształt 
organizacyjny  W ydział uzyskał w  1992 r. po 
gruntow nej m odernizacji struktury , p rogra
m ów  nauczan ia  i p rogram ów  badaw czych. 
W ydział kształci studentów  na czterech k ie
runkach: Inżynieria M ateriałow a, M etalurgia, 
T ransport i Z arządzanie, na studiach dzien
nych m agisterskich i inżynierskich, w ieczo
row ych, zaocznych, doktoranckich i podyplo

mowych. Należy obecnie do najw iększych pod 
w zględem  liczby pracow ników  naukow o-dy- 
d ak tycznych  i s tudentów  jed n o s te k  naszej 
Uczelni. K adrę sam odzielnych pracow ników  
naukow ych stanowi 16 profesorów  z tytułem  
naukow ym , 13 profesorów  Politechniki Ś lą
skiej oraz 12 doktorów  habilitow anych. N a
W ydziale zatrudnionych je s t ponadto 132 ad
iunktów , 77 asystentów , 60 pracow ników  in
żyn iery jno-techn icznych  i 25 pracow ników  
a d m in is tra c y jn y c h . W  roku  ak ad em ick im  
1993/94 na w szystk ich  rodzajach studiów  stu
diuje ponad 2400 osób. W  sw ym  X X V -leciu 
W ydział w yprom ow ał 26 doktorów  habilito 
w anych i 125 doktorów  nauk technicznych. 
Im ponująca je s t liczba abso lw entów  - w raz z 
absolw entam i kierunków  Z arządzanie  i M ar
keting oraz T ransport w ynosi ona około 4200 
dla studiów  dziennych i około 2800 dla stu
diów  w ieczorow ych.
Ż yczenia pracow nikom  i studentom  W ydzia
łu złożyli w sw ych w ystąp ien iach  JM  R ektor 
prof. W. W IN K LER , prezydent m iasta K ato
wice m gr J. ŚM IA Ł E K  oraz liczni zaproszeni 
goście.
Spotkanie zakończyła uroczystość tradycyjne
go P rz e m ia n k u  H u tn ic z e g o , p a s o w a n ia  
na hutników przedstaw icieli tegorocznych ab
solw entów  kierunków  M etalurgia i Inżynie
ria M ateriałow a. N akazanej przez tradycję ce
rem onii poddał się rów nież JM  R ektor prof. 
W. W IN K LER , z w ielką w praw ą i precyzją 
przekuw ając m łotem  sztabę żelaza. D ał do
w ód sw ych um iejętności hu tniczych, co po
tw ierdził m istrz hutniczy w ręczając Jego M a
gnificencji odpow iedni certyfikat. Z aprosze
ni goście zapoznali się z w ażniejszym i osią
gnięciam i K atedr i Insty tu tów  W ydziału  p re
zentującym i na w ystaw ie dorobek naukow o- 
badaw czy. M ogli rów nież w ziąć udział w  tym 
dniu w II Sem inarium  „N ow e tech n o lo g ie  
i m ateriały  w m etalurgii i inżynierii m ateria
łow ej” . W  form ie posterów  pracow nicy  W y
działu przedstaw ili ponad 40 referatów , obra
zu jących  n a jnow sze  b ad an ia , p ro w ad zo n e  
g łów nie w ram ach  p ro jek tów  b ad aw czy ch  
K B N , działa lności s ta tu tow ej i b ad ań  w ła 
snych.
Bardzo dużym  zain teresow aniem  cieszy ła  się 
w ystaw a „M aleniec” o un ikatow ym  zabytku 
techniki, z zachow anym  pełnym  cyklem  tech 
nologicznym  w alcow ania b lach i w y tw arza
nia z nich łopat, szpadli i gw oździ. O d 25 lat 
p racow nicy  i studenci W ydzia łu  w  ram ach 
organizow anych we wsi M aleniec koło K oń
sk ich  ra tu ją  od z n iszczen ia  i p rz y w ra c a ją  
do daw nej św ietności ten w yjątkow y w E uro 



pie obiekt, z X IX -w iecznym i m aszynami na
pędzanym i kołami wodnymi.
W dniu 20 maja 1994 r. do późnych godzin 
nocnych trwał tradycyjny zjazd w ychow an
ków  W ydziału. Przy kuflu piwa spotkało się 
ponad 500 absolw entów  i pracowników W y
działu oraz zaproszonych gości.
W program ie obchodów  XXV-lecia W ydzia
łu, obejm ujących cały 1994 rok, znajduje się 
rów nież 16 konferencji naukow o-technicz
nych oraz liczne im prezy sportowe, m.in. „Zi
mowe spotkanie po latach” (23-24.02.1994 r.), 
„O tw arte m istrzostw a w narciarstw ie alpej
skim i snow boardzie” (24-26.02.1994 r.), „Dni 
sportu W ydziału” (11.05.1994 r.) oraz trady
cyjny m ecz piłki nożnej pracow nicy - studen
ci.
0  jub ileuszu  W ydziału ukazały się liczne in
form acje w lokalnej prasie, radiu i telewizji. 
W ydano z tej okazji specjalne num ery czaso
pism  „Inżynieria m ateriałow a” oraz „Hutnik, 
W iadom ości H utnicze” .

STANOWISKO KONFERENCJI 
REKTORÓW UCZELNI 
AUTONOMICZNYCH 
PRZYJĘTE DNIA 5 MAJA 1994 
ROKU W POZNANIU

(skrót)

W stęp

N a zm niejszające się z roku na rok finanso
wanie szkolnictw a wyższego oraz na wielo
letnie w swym  oddziaływ aniu i bardzo nega
tywne ekonom icznie i społecznie skutki tego 
faktu, zwracają od paru lat uwagę senaty uczel
ni, Rada Głów na Szkolnictwa W yższego, kon
ferencje rektorów  i inne grem ia naukowców. 
Apele te, m em oriały i uchw ały przesyłane do 
Pana Prezydenta, do Parlam entu i do kolej
nych Prem ierów  Rządu pozostają bez echa. 
Pom im o tego, w poczuciu obowiązku ciążą
cego na nas - rektorach największych polskich 
uczelni - przedstaw iam y niniejszy dokument. 
( .. .)  Politycy polscy m uszą zrozum ieć, iż je 
dyna droga do Unii Europejskiej wiedzie przez 
polskie wyższe uczelnie. Dzięki ogrom nem u 
wysiłkowi i pośw ięceniu nauczycieli akade
m ickich i innych pracow ników  nauki i kultu
ry P olska c iąg le  je szcze  u trzym uje  się na 
obrzeżu kręgu wyższej cywilizacji naukowej
1 technicznej. Jest też nadal zdolna acz z w iel
kim w ysiłkiem  w ten krąg się wtopić. Dzięki 
tem u w ysiłkowi nastąpiło zwiększenie w spół

czynnika scholaryzacji z 12,9% do 16 - 17%, 
co oznacza zwiększenie rekrutacji studentów  
z około 89 tys. w roku 1990 do ponad 192 tys. 
w roku 1993, przy jednoczesnym  utrzym aniu 
stanu zatrudnienia na zbliżonym  poziom ie 
i obniżeniu kosztów kształcenia, co wyraża się 
spadkiem wielkości dotacji w przeliczeniu na 
jednego studenta z około 16,0 min w 1990 
roku do 7,1 min w 1993 roku w cenach z 1990 
roku. Staje się zatem jasne, iż wszystkie pro
ste rezerwy zostały już całkow icie w yczerpa
ne.

Stan obecny

Podstawowym  źródłem finansowania szkol
nictwa wyższego i nauki jest, powinien być 
i będzie budżet państwa, bow iem  edukacja 
i nauka są najważniejszym i państw ow ym i in
westycjami. Budżet finansuje obecnie od 80 
do 90% wydatków szkół w yższych, zależnie 
od typu uczelni, niemal w szystkie w ydatki 
Polskiej Akademii Nauk i 0 - 80% wydatków  
Jednostek Badawczo-Rozwojowych. Pienią
dze budżetowe są rozprowadzane trzem a za
sadniczymi strumieniami poprzez: M inister
stwo Edukacji Narodowej, M inisterstwa bran
żowe nadzorujące określone typy w yższych 
uczelni zaw odow ych oraz K om itet Badań 
Naukowych finansujący badania niezależnie 
od zaszeregowania instytucji. U zupełnienie 
wspom nianych wyżej procentowo kw ot sta
now ią dochody w łasne uczelni i instytucji 
naukowych i badawczo-rozwojowych. ( .. .)  
Składowe finansowania szkolnictwa wyższe
go to przede w szystkim  płace, stanow iące 
około 80% wydatków. Pozostałe 20% to w y
datki rzeczowe i inwestycyjne. Zastanówm y 
się, co się dzieje z owymi 80% i 20%. Z sumy 
przeznaczonej na płace tylko około 60% fak
tycznie wypłaca się pracownikom. Pozostałe 
40%  stanowią pochodne, tylko o takiej kw o
cie możemy mówić.
Ze wspom nianych 20% uczelnie m uszą w y
dzielić część na koszty rzeczowe dydaktyki, 
czego pozostałe piony nie czynią z przyczyn 
oczywistych. Rezultatem jest szczególnie nie
korzystna sytuacja wyższych uczelni. ( .. .)
W uprzyw ilejow anej sy tuacji znajdują się 
JBR-y finansowane nie tylko przez zlecenio
daw ców  lecz także  obecn ie  p rzez  K B N . 
To przefinansowanie jest szczególnie niezro
zumiałe wobec minim alnego, w porównaniu 
ze szkolnictwem wyższym, potencjału nauko
wego tych jednostek i niedochodzenie przez 
nie nawet w przybliżeniu do tak znaczących 
osiągnięć, jak  to powinno wynikać z finanso



w ania. Z w ażyw szy  na w yłącznie praktycy- 
styczne nastaw ienie tych instytucji, ich kon
kurencyjność w obec uczelni, naw et jeśli cho
dzi o w yniki praktyczne, je s t niem al żadna. 
System  podziału środków  budżetow ych na 
dydaktykę i naukę je s t w w ysokim  stopniu 
w a d liw y . W y n ik a  to  p rz e d e  w sz y s tk im  
z podziału na trzy piony nauki, z niebrania pod 
uw agę parytetów  kadrow ych poszczególnych 
„pionów ” , to je s t szkolnictw a w yższego, PAN 
i JB R  oraz z braku w yznaczonych przez Rząd, 
dających się uzasadnić celów  strategicznych 
w  obszarze edukacji wyższej i nauki. 
Sytuację tę należy zatem  natychm iast zm ie
nić kanalizując w szystkie środki przeznaczo
ne na kształcenie w jednej instytucji państw o
wej. Jedyną taką instytucją pow inno być M i
nisterstw o Edukacji Narodow ej.
W niosek pow yższy w ynika z niepodw ażalne
go faktu, iż ponad 75%  naukow ców  polskich 
zatrudniają instytucje podległe tem u M inister
stwu. Podobny procent stanow ią państw ow e 
cyw ilne szkoły w yższe podległe M EN , a licz
ba uczelni autonom icznych podległych M ini
sterstw u sięga ponad 70%. Z pow yższych da
nych procentow ych i z rzeczyw istej potrzeby 
skoncentrow ania środków  w ynika jeszcze je 
den w niosek, m ianow icie konieczność podpo
rządkow ania tem u M inisterstw u w szystkich 
państw ow ych, cyw ilnych uczelni w yższych 
Polski. ( . . . )
Pom im o że w iększość potencjału naukow ego 
skupiona je s t w  uczelniach w yższych to roz
dział środków  z K B N  je s t odw rotny do tego 
potencjału. O trzym ują one m ianow icie tylko 
około 30%  środków  przeznaczonych na ba
dania. Z  uw agi na potencjał naukow y co naj
m niej połow a środków  przeznaczonych przez 
K B N  na działalność statutow ą pow inna trafić 
do uczelni, gdzie są one w ykorzystyw ane na 
k sz ta łcen ie  kadry  i tw orzen ie  zap lecza dla 
całej nauki w  Polsce. ( . . .)
N ajw ażniejszą w sw ych skutkach, najbardziej 
n e g a ty w n ie  d a le k o s ię ż n ą  w adą obecnego  
podziału  środków  budżetow ych jes t brak stra
teg icznych  priorytetów  w polityce państwa. 
Sytuacja taka będzie się u trzym yw ała tak dłu
go, ja k  długo Rząd i Parlam ent nie w yekspo
nują dostatecznie społecznego znaczenia edu
kacji i nauki. W prow adzone obecnie algoryt
m y i kategoryzacje K BN  nie w yrażają dosta
tecznie jasno  tej strategii. W naszym  najgłęb
szym  przekonaniu pierw szym  i podstawowym  
celem  strategicznym  państw a m usi być jak  
najszybsze  podniesien ie  ogólnego poziom u 
w ykształcen ia  społeczeństw a, poniew aż jes t 
to najlepsza z m ożliw ych inw estycja. W  ślad

za w ykształceniem  zawsze idą zw iększone po
tencjalne m ożliw ości techniczne, ekonom icz
ne, handlow e i w szelkie inne. C el ten  nie ty l
ko nie został zarysow any przez obecny R ząd 
i R ządy poprzednie. N ie został on naw et do
strzeżony, czego oczyw istym  dow odem  jest 
d o p ro w ad zen ie  do p o z io m u  fin an so w an ia  
szkolnictw a w yższego, k tóry  nie gw arantuje 
niczego, poza jego  upadkiem . ( . . .)
Płace, ja k  w spom niano w yżej, stanow ią 80% 
dotacji budżetow ych p rzyznaw anych  szkol
nictwu w yższem u. K w otę tę trzeba zm niejszyć
0 40%  ze w zględu na tzw. „pochodne” natych
m iast odprow adzane z uczelni. Pozostała kw o
ta (w łącznie z podatkiem , k tóry  każdy z nas 
p łaci dodatkow o) o siąg n ę ła  p o z iom , k tó ry  
trudno określić nie w padając w  em fazę. W y
starczy pow iedzieć, iż oficjalna tabela uposa
żeń na pierw sze półrocze 1994 roku skonstru
ow ana przez M EN  przew idziała do lną grani
cę u p o sa ż e n ia  p ro fe so ra  z w y c z a jn e g o  na 
4 300 000 złotych, podczas gdy zgodnie z  da
nym i GUS średnia krajow a dla 6 działów  go
sp o d a rk i w y n o s iła  w  ty m  sam y m  c z a s ie  
4 900 000 złotych. I dopraw dy nie je s t w ażne 
to, że przew idziano górną granicę „w idełek” 
dla tego stanow iska w  w ysokości 8 200 000 
złotych, jak  i to, że żaden rektor, żadnej uczel
ni wyższej w  Polsce nie poniżył żadnego p ro
fesora zw yczajnego p roponując m u pobory  
w  w ysokości 4 300 000 złotych. W ażne je s t
1 sym ptom atyczne, iż kw ota taka w  ogóle się 
pojawiła. Po pierw sze bow iem  dała św iadec
two tem u, iż resort, k tó rego  zadan iem  je s t  
m iędzy innym i dbałość o kadrę akadem icką 
ocenił w artość sw ojego najw yżej w ykw alifi
kow anego pracow nika poniżej średniej k ra 
jow ej. Po drugie, zestaw ienie średniej k ra jo 
wej i m inim alnego uposażenia profesora zw y
czajnego uśw iadom iło m łodszym  pracow ni
kom  naukow ym  i kandydatom  do zaw odu na
uczyciela akadem ickiego całkow ity  brak  per
spektyw  w tym  zaw odzie. ( . . .)
Rząd i Parlam ent nie m ogą nadal udaw ać, że 
problem  uposażeń nauczycieli akadem ickich  
nie istnieje. Jest to problem  najbardziej na
brzm iały i najp iln iejszy  do zdecydow anego  
i jednoznacznego  rozw iązania pozytyw nego. 
W  sytuacji, gdy ty tu ł profesorski w ręcza Pan 
P rezydent R zeczypospolitej, a na stanow isko 
p rofesora zw yczajnego przy jm uje Pan M in i
ster Edukacji N arodow ej oferując uposażenie, 
które m oże być niższe od średniej krajow ej, 
je s t nie tylko w ysoce uw łaczające d la obydw u 
stron, ale niesie za sobą realne zagrożen ia  dla 
przyszłości całego naszego społeczeństw a.



Propozycje na najbliższą przyszłość

( . . .)  Za pierw szy i podstaw ow y krok uw aża
m y uznanie rozwoju szkolnictw a w yższego 
i nauki za jeden z najważniejszych celów stra
tegicznych państwa. Nie ma bowiem  dziedzi
ny, której poziom i rozwój nie byłby bezpo
średnio  zależny od jakości kadr i poziomu 
osiągnięć technicznych. ( . . .)
U czynienie rozwoju szkolnictwa w yższego  
i nauki priorytetowym  celem strategicznym  
państw a musi pociągnąć za sobą zupełnie 
odm ienną k onstrukcję przyszłorocznego  
budżetu oraz zasadnicze zm iany w sam ym  
szkolnictw ie w yższym  i nauce oraz w spo
sobach finansow ania tych dziedzin.
Przede w szystkim  należy natychm iast odstą
pić od m yśli, iż podnoszenie o ułamki pro
centów  dotacji na edukację wyższą i osiągnię
cie w roku 1997 1% PKB uzdrowi sytuację. 
Obecny stan zapaści może zmienić tylko zna
czący skok do 1,5 - 2% PKB w roku 1995 
i przynajm niej 2,5%  PKB w 1996. Szkolnic
twu w yższem u potrzebne są bowiem  natych
miast: rozwiązanie spraw studenckich, wyższe 
płace, rozpoczęcie na szeroką skalę inwesty
cji budow lanych, modyfikacja aparatury i uzu
pełnienie bibliotek.
N ależy zaprzestać rozpatrywania szkolnic
twa w yższego i nauki łącznie z całą tzw. 
„budżetów ką”, jest to bowiem  sfera specjal
na, o najistotniejszym  znaczeniu dla bytu 
narodow ego i jako taka musi być trakto
wana w yjątkow o.
( . . . )  Szczegółow ego rozw ażenia w ym agają 
naszym  zdaniem  następujące problemy: pła
ce, inw estycje budow lane, biblioteki i apara
tura.

Finansow anie studiów  i pom oc m aterialna 
dla studentów

( . . .)  Znaczące odciążenie budżetu państw a 
stanowiłaby rekonstrukcja finansowania opar
ta na system ie sprzężonym , to znaczy finan
sow aniu  podstaw ow ej działalności uczelni 
i osobno indywidualne finansowanie studen
tów poprzez system kredytow y i grantowy sy
stem stypendialny. Żadna z powyższych pro
pozycji nie jest nowa. Szczególnie pow szech
ny w świecie jest system stypendialny w yni
kający z odpisów  podatkowych. Zdajem y so
bie sprawę z tego, iż podstaw ę tego systemu 
w  krajach rozwiniętych stanowią fundacje pry
watne. Liczyć więc można i należy tylko na 
stworzenie państwowego funduszu stypendial
nego na w zór funduszu indywidualnych gran
tów KBN. O stypendia takie w drodze kon

kursu m ógłby się ubiegać każdy m łody czło
wiek pragnący studiować.
( . ..)  Finansow anie studiów na drodze zacią
gnięcia bardzo nisko oprocentow anych kre
dytów bankowych m ogłoby stanowić drugą 
ścieżkę finansowania studiów poprzez finan
sowanie nie uczelni, lecz m łodzieży. ( . . .)  
W prowadzenie tego systemu i idące w ślad za 
tym zróżnicowanie szkół niesie ze sobą ko
nieczność zindyw idualizow ania dyplom ów , 
co było już niejednokrotnie postulowane. K aż
da uczelnia powinna wystawiać w łasny dy
plom, stanowiący jej w izytówkę - dobrą lub 
złą - w zależności od poziomu jej absolw en
tów. ( . ..)
M ożliwości samodzielnego finansow ania stu
diów przez młodzież je s t bardzo wiele. D o
kum ent niniejszy nie ma na celu ich w yszcze
gólnienia. Pragniem y tylko wykazać, iż m e
cenat państw a nad szkolnictw em  w yższym  
może i powinien być różnoraki. Przyniesie to 
pożytek studiującym uczelniom i krajowi, nie 
ograniczy bowiem, a zw iększy dostęp m ło
dzieży do uczelni.
Płace - Nie wolno nadal liczyć na to, iż naj
zdolniejsi młodzi ludzie pozostaną na uczel
niach wyłącznie z umiłowania wiedzy i innych 
pobudek altruistycznych. Tak nie je s t i nie 
będzie, zm ieniła się bow iem  diam etraln ie  
mentalność i nikt już  nie chce być zapozna
nym wynalazcą, czy przym ierającym  głodem 
humanistą. Na najzdolniejszych czekają licz
ne dobrze płatne posady w kraju i za granicą. 
Uczelnie m uszą mieć zatem m ożliwość anga
żowania tych najzdolniejszych i zapewnienia 
im liczący ch  się  aw ansów  fin an so w y ch  
w miarę postępowania ich rozwoju zaw odo
wego. Najniższe pobory nauczyciela akade
mickiego muszą być przynajmniej równe śre
dniej krajowej w sześciu podstaw ow ych dzia
łach gospodarki. M inim alne pobory profeso
ra zwyczajnego nie m ogą być niższe od trzy
krotnej średniej krajowej. D la żadnej katego
rii pracowników naukowych-dydaktycznych 
nie powinno się wyznaczać górnej granicy po
borów. ( ...)
Inwestycje budowlane - są od dziesięcioleci 
zaniedbywane. W Polsce śmieszne sumy prze
znaczane na inwestycje budowlane w uczel
niach nie pokrywają nawet 1/10 rzeczyw iste
go zapotrzebowania, a dzieje się tak od dzie
sięcioleci. Sytuacja w PAN i JBR jest pod tym 
w zględem  znacznie  k o rzystn ie jsza  niż na 
uczelniach. W iększość jednostek PAN i duże 
JBR-y określiły swój stan posiadania w za
kresie pom ieszczeń jako  bardzo dobry lub 
dobry. W iększość uczelni wyższych boryka
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się  z tru d n o śc ia m i lo k a lo w y m i. N ie m a l 
podw ojona w  ostatnich latach liczba studen
tów  nie spotkała się ze strony kolejnych R zą
dów , rów nież R ządu obecnego, z odzew em  
w  postaci zw iększonych dotacji na inw esty
cje. ( . . . )
N ie d o in w e s to w a n ie  b u d o w la n e  p o c ią g a  
za  sobą cały łańcuch negatyw nych skutków. 
D odatkow ym  skutkiem  pozadydaktycznym  
je s t n iekonkurency jność  o fert usługow ych  
uczelni. O grom ne narzuty, z konieczności sto
sow ane przez uczelnie, w ynikają przede w szy
stkim  z bardzo w ysokich kosztów  utrzym a
nia starych obiektów . ( ...)
B iblioteki - są podstaw ow ym  narzędziem  pra
cy w  każdej dziedzinie nauki i w yższej edu
kacji. ( . . . )  W iększość literatury docierającej 
do uczelni, przynajm niej jes t tak w przypad
ku uczeln i dużych, to pozycje pochodzące 
z w ym iany za własne publikacje pracowników 
uczelni. Fundusze przew idziane na zakupy 
książek i czasopism  są zupełnie niew ystarcza
jące. U zupełnienie zakupów  o pozycje nowe 
lub w ykreślone w w yniku w ym uszanych cią
gle oszczędności (dotyczy to w szczególności 
czasopism ) je s t zatem  niezbędne. ( . . .)  
A p a r a tu r a  w re n o m o w a n y c h  w y ż sz y c h  
uczelniach św iatow ych zw ykle w yprzedza ja 
k o śc ią  ap a ra tu rę  s to so w an ą  w p rzem yśle , 
m edycynie i innych działach. Prototypy licz
nych najbardziej skom plikow anych  in stru 
m en tó w  p o w sta ją  w  u cze ln iach , b ąd ź  w e 
w spółpracy  z przem ysłem , bądź początkow o 
n ieza leżn ie , a następn ie  są p rzez przem ysł 
kupow ane do produkcji seryjnej. N ie m a w ąt
pliw ości, iż je s t to słuszne. A by działać w y
przedzająco i inspirująco uczelnia musi m ieć 
aparaturę najlepszą i najnowocześniejszą. N ie
stety w Polsce przew ażnie tak nie jest, bowiem 
n iedo inw estow anie je s t w yraźnie w idoczne 
i w  tym  zakresie. ( . . .)
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Już  z p rzed staw io n y ch  pow yżej rozw ażań 
w ynika konieczność zupełnie nowego podej
ścia do problem u finansow ania szkolnictwa  
w yższego i nauki.
Po p ie rw sze  p ro p o n u jem y  isto tne  zm iany  
o rgan izacy jne w sferze nauki i szkolnictw a 
w yższego, by pieniądze budżetow e były m a
ksym alnie w ykorzystane. Po drugie proponu
jem y  dokonanie  takich  zm ian ustaw ow ych, 
k tóre spow odow ałyby w zrost dochodów  po
zabudżetow ych uczelni.
W szczególności dla optym alnego w ykorzy
stania środków  budżetow ych proponujem y:
1. Jak  na jszy b szą  likw idację  rozp roszen ia  

w  obszarze szkolnictw a wyższego. N ajw ła

ściw szą instytucją nadzorującą dystrybu
cję środków  na całe szkolnictw o w yższe 
pow inno być M inisterstw o E dukacji N a
rodow ej. B ardzo  w ażnym  osiąg n ięc iem  
idei K B N  jest w prow adzenie system u gran
tów  indyw idualnych w  postaci konkursów . 
K onkursy  te pow inny bezw zględnie  być 
utrzym ane. Jednakże procedura p rzyzna
w ania subsydiów  m ogła by być form alnie 
uproszczona, a m ery toryczna ocena zao
strzona. ( . . . )

2. Rząd i Parlam ent pow inny rów nocześnie 
jak  najszybciej rozstrzygnąć status Polskiej 
A k ad em ii N au k . P o m ija ją c  w sz y s tk ie  
w zględy historyczne i inne, u trzym yw anie 
instytucji ograniczającej się w yłącznie  do 
prow adzenia badań, podczas gdy kon iecz
ność in tensyfikow ania  edukacji w yższej 
jest oczywista, oceniam y jako  niew ykorzy
stanie po tencjalnych m ożliw ości. W  P o l
skiej A kadem ii N auk  je s t zatrudnionych  
w ielu w ybitnych uczonych. Insty tuty  A ka
dem ii dysponują n iejednokro tn ie  bardzo  
w ysokiej k lasy  aparaturą, zasobnym i b i
bliotekam i, obszernym i lokalam i. C ały ten 
po tencjał pow in ien  zostać  w łączo n y  do 
działań edukacyjnych.

3. Jednostki badaw czo-rozw ojow e, początko
wo pom yślane jako  innow acyjne jed n o s t
ki różnych dziedzin gospodarki, znacznie 
zm ieniły  swój profil. L iczne z  nich repre
zentują dobry, naw et bardzo dobry  poziom  
m erytoryczny, inne w ogóle m e zasługują 
na nazw ę placów ek naukow ych. D ostrze
gam y następujące, m ożliw e do zastosow a
nia w arianty dotyczące JBR:
1) w łączenie tych, które dysponują  odpo

w iednią kadrą, aparaturą i zapleczem  
w nurt kształcenia akadem ickiego,

2) kom ercjalizację pozostałych  przez po
w iązanie ich z przem ysłem .

4. K olejne proponow ane zm iany do tyczą za
rządzania pieniędzm i przez sam e uczelnie. 
N ależy odstąpić od dzielenia dotacji i w y 
datków  na poszczególne ty tu ły , p rzekazu
jąc  uczelni ogólną kw otę i pozostaw iając 
sw o b o d ę  w  d y s p o n o w a n iu  tą  k w o tą . 
A by uniknąć ew entualnych niepożądanych 
skutków  w prow adzenia tego system u, pro
ponujem y rozpoczęcie przez k ilka w y ty 
pow anych uczelni, k tórych około  trzy le t
nie dośw iadczen ia  sta łyby  się następn ie  
p od staw ą w p ro w ad zen ia  tych  zasad  do 
w szystkich państw ow ych, cyw ilnych szkół 
w yższych. Postulat ten był rów nież n iejed 
nokrotnie podnoszony, n igdy  jed n ak  nie



w szedł naw et we w stępną fazę przygoto
wań.

D a lsze  zm ian y  w sy stem ie  finan so w an ia  
szkolnictw a w yższego i nauki powinny być 
ukierunkow ane na pozyskiwanie pozabudże
tow ych dochodów  poprzez:
1. W ygenerow anie takich m echanizmów pra

w nych i finansowych, aby polski przemysł 
był zainteresow any w spółpracą z uczelnia
m i przy  tw orzeniu  now ych produktów , 
urządzeń, konstrukcji itp., jak  i nabywa
niem praw do przemysłowego wykorzysta
nia naukow ych i technicznych dokonań 
pracow ników  naukowych.

2. U stanow ienie podstaw  prawnych zachęca
jących  w ładze sam orządowe do w spiera
n ia, w tym  także finansow ego, uczelni 
w yższych na ich terenie. Obecnie obow ią
zujący system  praw ny do takiej m ożliw o
ści nie zachęca.

3. Zm ianę system u podatkowego w stosun
ku do uczelni prowadzących działalność 
gospodarczą i fundacji działających w y
łącznie na rzecz uczelni, k tórych zyski 
przeznaczane są wyłącznie na działalność 
statutow ą uczelni. ( . . .)  O bciążanie uczel
ni podatkiem  V AT od tow arów  i usług, 
nabyw anych w celu św iadczenia usług na- 
ukow o-badaw czych stanow i ju ż  zupełne 
nieporozum ienie. N iestety pomimo obiet
nic stawka podatku od usług naukow o-ba
daw czych nie została ustalona na pozio
m ie zerow ym , o co od dawna zabiegamy, 
i co w ydaw ało się być przyjęte do w iado
m ości i realizacji przez Rząd i Parlament.

U zasadniony w ydaje się wniosek, aby okres 
w którym  uczelnia musi rozliczyć się z po
datku dochodow ego, wydłużyć np. do 5 lat; 
uczelniom, które pozyskują środki pozabudże
towe dałoby to m ożliwość zgrom adzenia od
powiednich funduszy na inwestycje.
K olejne sum y odprow adzane przez uczelnie 
z powrotem  do budżetu, to opłaty graniczne 
i celne. Są one szczególnie nękające w przy
padku części zam iennych. ( . . .)
Oczekujem y również na takie poczynania ze 
strony R ządu, które um ożliw ią uczelniom  
dostęp do funduszów zagranicznych na korzy
stnych zasadach.

Powyższe uwagi upow ażniają do zapropono
wania takiej organizacji szkolnictw a w yższe
go, w tym wyższego zaw odow ego, która przy 
ograniczonych środkach finansow ych zapew 
nia łyby  szeroki dostęp m łodzieży  do w y
ższych studiów na odpowiednim poziomie.

W  tym kontekście pilnego rozw ażenia i zm ia
ny wym aga ustaw ow y zakaz tw orzenia przez 
uczelnie filii zamiejscowych. Zakaz ten, słu
szny w okresie m asow ego zakładania  filii 
przez in sty tucje  edukacy jne , k tó re  naw et 
w swych m acierzystych ośrodkach nie dyspo
nowały odpowiednią kadrą, bibliotekam i i za
pleczem, jest obecnie oczywistym  hamulcem. 
Należy uposażyć uczelnie legitym ujące się 
określonym potencjałem w prawo tworzenia 
filii i ośrodków zam iejscowych, pod w arun
kiem prowadzenia w  tych filiach dydaktyki 
na poziom ie porów nyw alnym  z poziom em  
uczelni macierzystej.
Przedstaw iony dokum ent z pew nością nie 
w yczerpuje całej złożoności oczekiw anych 
przekształceń systemu finansowania szkolnic
twa wyższego. N aszym  celem była jednak  
przede  w szy stk im  p o trzeb a  p u b liczn eg o  
stwierdzenia wagi społecznej i złożoności za
gadnienia oraz wyraźne uw ypuklenie odpo
wiedzialności za brak działania w tym zakre
sie. Negatywne skutki nieuwzględnienia prio
rytetu szkolnictwa wyższego i nauki są skut
kami odbijającymi się nie tylko na m iędzyna
rodowym statusie naszego pokolenia, lecz tak
że następnych pokoleń Polaków.

Pełny dokument, który został podpisany przez  
36. rektorów wyższych uczelni liczy 16 stron. 
Skrótu dokonał M. M ikrut

POLITECHNIKA ŚLĄSKA W 
REJESTRZE FEANI

Prezes FSNT NOT prof. A. Zieliński pow ia
domił JM Rektora o decyzji dotyczącej akre
dytacji polskich uczelni technicznych i kie
runków studiów inżynierskich przez Europej
ską Federację N arodowych Stowarzyszeń In
żynierskich (FEANI), a tym samym w łącze
niu ich do REJESTRU FEANI.
W REJESTRZE FEANI znalazła się Politech
nika Śląska z 14. kierunkami studiów m agi
sterskich. Nie zarejestrowano dwóch kierun
ków, tj. Architektura i Urbanistyka oraz Za
rządzanie i M arketing. Kierunki te - jak  poda
no w uzasadnieniu - nie zostały zaakceptow a
ne ze względu na niewystarczającą zawartość 
przedm iotów technicznych oraz matematyki 
i fizyki. W edług definicji FEANI, absolwenci 
kierunku A rchitektura i U rbanistyka są archi
tektami, a nie inżynierami. Jako odpow iada
jące kryterium FEANI zostały ponadto zaak
cep tow ane 5 -le tn ie  s tud ia  dw ustopn iow e 
(3,5 roku - inż. plus 1,5 roku - mgr), na 7. kie

ma
j 
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runkach (E lektrotechnika, E lektronika i T ele
kom unikacja, Inżynieria Środow iska, M echa
n ika i B udow a M aszyn, M etalurgia, G órnic
tw o i G eologia oraz Transport), a także 6-let- 
nie studia dw ustopniow e (4 lata - inż. plus 2 
lata -m gr) na k ierunku Budow nictw o. 
A kredytacja przez E uropejską Federację N a
rodow ych Stow arzyszeń Inżynierskich i w pro
w ad zen ie  do R E JE S T R U  uczeln i po lsk ich  
oznacza, że absolw enci kierunków  studiów  
w ym ienionych w REJESTRZE, będący człon
kam i s tow arzyszeń  naukow o-techn icznych  
zrzeszonych w FSN T N O T (w ym óg FEANI), 
m ogą ubiegać się od razu po ukończeniu stu
diów  i uzyskaniu dyplom u o rejestrację w stęp
ną na podstaw ie posiadanego w ykształcenia. 
R ejestracji takiej dokonuje za odpłatnością  
P olsk i K om itet N arodow y ds. R ejestru FE 
A N I przy Z arządzie FSN T NOT w W ar
szaw ie (adres: 00-95- W arszaw a, ul. C zac
kiego 3/5), który w ydaje certyfikaty na dru
kach firm ow ych FEANI. Posiadanie certyfi
katu oznacza, że uczelnia i k ierunek studiów  
są uznaw ane przez FE A N I, co stw arza dla 
absolw entów  określone preferencje i u łatw ie
nia w  zaw odow ej karierze inżynierskiej. A b
solw enci posiadający  udokum entow ane do
św iadczenie inżynierskie, spełniające w ym o
gi FEA N I, będą m ogli ubiegać się za pośre
dnictw em  Polskiego K om itetu N arodow ego 
ds. R ejestru FEA N I o tytuł zaw odow y „Inży
niera E uropejsk iego” (EU R  ING). Tytuł ten 
je s t  p rzyznaw any  w yłącznie  przez FEA N I, 
a kandydat otrzym uje dyplom  EU R  ING pod
p isany  przez Prezesa i Sekretarza G eneralne
go FE A N I oraz certyfikat FEA N I. K oszt je d 
nej re je s trac ji w ynosi rów now artość  1000 
franków  francuskich. Tytuł EU R  ING ułatw ia 
w ykonanie zaw odu inżyniera w  krajach euro
pejsk ich  i w niektórych krajach pozaeuropej
skich. K om isja Unii Europejskiej w ysoko oce
n ia  w arto ść  ty tu łu  E U R  ING nadaw anego 
przez FEA N I oraz rekom endacje jego uw zglę
dnienia przy w drażaniu D yrektyw y G eneral
nej (D yrektyw a R ady 89/48 EEC z dnia 21 
grudnia 1988 r. w  spraw ie generalnego syste
m u uznaw ania  dyplom ów  szkoln ictw a w y
ższego). W  opinii K om isji rejestracja w  R E 
JESTR ZE FEA N I i uzyskanie tytułu EU R ING 
oznacza, że inżynier osiągnął pew ien poziom  
kom petencji zaw odow ej.
D ecyzja  o R EJE ST R Z E  FEA N I została pod
ję ta  przez K om isję ds. Rejestru FEA N I w dniu 
19 m arca  br. na podstaw ie  „S praw ozdan ia  
G rupy R oboczej” , w  którym  dokonano klasy
fikacji polskich uczelni technicznych (Poli
techniki, W yższe Szkoły Inżynierskie, A ka

dem ie Rolnicze). Spraw ozdanie zostało opra
cow ane w  oparciu o w izyty członków  G rupy 
Roboczej EM C w kilku polsk ich  uczeln iach  
(P o litechn ika  C zęstochow ska, P o litech n ik a  
K rakow ska, Politechnika W arszaw ska, W y
ższa Szkoła Inżynierska w R adom iu, W yższa 
Szkoła Inżynierska w  O polu  i A kadem ia R ol
nicza w K rakow ie).
W  spraw ozdaniu czytam y m .in., że studia za
oczne nie m ogą być zaak cep to w an e  p rzez 
FEA N I, gdyż trudno doliczyć się w ystarcza
jącej liczby godzin „U ” (godziny w uczelni). 
Jeśli chodzi np. o w yposażenie laboratoriów , 
w naszych uczelniach, G rupa R obocza oce
nia, że przedstaw iają one dobry  poziom , ak
c e p to w a n y  d la  e d u k a c ji  a k a d e m ic k ie j  
(„... Część urządzeń laboratoryjnych je s t ra
czej stara i nie now oczesna, n iektóre z nich są 
produkcji własnej. N ie je s t to oczyw iście w adą 
dla celów  edukacyjnych; m ożna obserw ow ać 
co się dzieje. W szędzie w idzieliśm y kom pu
tery ...”).
I na zakończenie krótka charak terystyka F E 
ANI: Europejska Federacja N arodow ych  Sto
w arzyszeń Inżynierskich zrzesza stow arzysze
nia inżynierskie z 22. krajów  europejskich jako 
C złonków  N arodow ych. Z ostała  u tw orzona 
w 1951 r., a jej siedzibą je s t Paryż.
Cele FEA N I obejm ują:
- zapew nienie uznaw ania kw alifikacji i ty 

tułów  inżynierów  europejskich oraz ochro
ny tych tytułów  dla u łatw ien ia  sw obodne
go przepływ u inżynierów  oraz w ykonyw a
nia przez nich zaw odu na terenie E uropy, 
jak  i poza Europą;

- ochronę i prom ow anie zaw odow ych in te
resów  inżynierów ;

- sprzyjanie w ysokim  standardom  form acji 
inżynierskiej praktyki zaw odow ej oraz ich 
regularny przegląd;

- um acnianie pow iązań kulturow ych i zaw o
d o w y ch  w ra m a c h  z a w o d u  in ż y n ie ra , 
przede w szystkim  na terenie Europy.

I w łaśnie dla osiągnięcia tych celów  FE A N I 
prow adzi swój R EJESTR .

RANKING SZKÓŁ WYŻSZYCH

Z satysfakcją inform ujem y, że  w  kolejnym  
rankingu szkół w yższych, jak i został p rzep ro 
w adzony przez tygodnik  W PR O ST , P olitech
nika Śląska została sk lasyfik ow an a  na 4. 
m iejscu w śród uczelni technicznych , uzy sk u 
jąc  - przy przyjętych kryteriach oceny - 97,8 
punktów . P ierw sze trzy m iejsca zajm ują: P o 
litech n ik a  W arszaw sk a  (1 0 0 ,0  p k t), A G H



w K rakow ie (99,1 pkt), P olitechnika W ro
cław ska (98,3 pkt).
W klasyfikacji nowoczesnych technologii, 
obejm ujących inform atykę, m ikroelektro
nikę i inżynierię m ateriałową, nasza Uczel
nia zajęła 2 m iejsce (98,2 pkt) za AGH (100,0 
pkt) i przed Politechniką W rocławską (97,5 
pkt); Politechnika W arszawska zajmuje dopie
ro 7. m iejsce (92,5 pkt).
Część kryteriów  - jak  pisze W PROST (nr 19/ 
1994 z dnia 8 maja 94 r.) - przyjętych w tego
rocznym  rankingu nawiązuje do wzoru „USD 
News and W orld Report”, który uznawany jest 
za ranking w zorcowy. Są to: ocena pracow ni
ków naukowych, ocena czynnych specjalistów 
danego kierunku, preferencje studentów (na 
jak ie j uczeln i chcie liby  studiow ać), ocena 
p o tencja łu  in te lek tualnego , ocena przypu
szczalnych szans powodzenia na rynku, wska
źnik zatrudnienia w sześć m iesięcy po zdoby
ciu dyplom u i wysokość początkowej płacy. 
D odatkow o uw zględniono liczbę studentów 
przypadających na jednego pracownika nau
kow ego oraz na jednego profesora, odsetek 
studentów  korzystających ze stypendiów na
ukow ych, bazę socjalną uczelni oraz ocenę 
zaw artości bibliotek. Przy ocenie kierunków 
kształcenia uwzględniono ponadto innowacyj
ność nauczania, wyeksponowano powodzenie 
na rynku pracy oraz kategoryzację prow adzo
ną przez KBN.

80-LECIE URODZIN
profesora Zygm unta ZAH O RSK IEG O

Koło Polskiego Tow arzystw a M atem atyczne
go w G liw icach  oraz Insty tu t M atem atyki 
Politechniki Śląskiej zorganizowały w dniu 27 
kw ietnia br. Jubileusz 80. rocznicy urodzin 
prof.dra hab. Zygm unta Zahorskiego. W  uro
czystości wzięli udział również przedstawicie
le środow isk naukow ych z Łodzi i Katowic. 
List gratulacyjny z życzeniam i dla Jubilata 
przesłał JM  R ektor prof. W. W inkler.

INFORMACJA WYDAWNICTWA 
POLITECHNIKI ŚLĄSKIEJ
o rozliczeniach i rozpowszechnianiu publi
kacji

Jednym z punktów obrad Senatu Pol.SI. w  dniu 
7 m arca br. było spraw ozdanie z działalności 
W ydaw nictw a za okres 1990-1993. Spraw o
zdanie to wywołało lawinę pytań i dyskusję, 
k tórych treść jes t dla nas sygnałem braku w y

starczającej inform acji o pracy naszego W y
dawnictwa.
Dość dużo m iejsca w dyskusji pośw ięcono 
sprawom dystrybucji wydawnictw, dlatego też 
od tego punktu zaczynam y w yjaśnienie, choć 
jes t to ostatnie ogniwo cyklu wydaw niczego.
1. W ydawnictwo Pol.Śl. ma swoje stałe punk

ty sprzedaży: kiosk w holu W ydz. G órnic
twa i Geologii, punkt sprzedaży na W ydz. 
Inżynierii M ateriałowej, Metalurgii, Trans
portu i Zarządzania w Katowicach, K się
garnia Techniczna „M ercurius” w G liw i
cach, Księgarnia Górnośląska w K atow i
cach, K sięgarnia A kadem icka przy Filii 
Politechniki Łódzkiej w B ielsku-B iałej, 
O RW N-PAN w W arszawie, ORW N-PAN 
K atow ice, O R W N -PA N  W rocław , Ars 
Polona w W arszawie (Ars Polona prow a
dzi też sprzedaż naszych  w ydaw nictw  
za granicą), a ponadto wszystkie prace fir
mowane przez W ydawnictwo Pol.Śl. w y
syłane są do następujących ośrodków: B i
blioteka Narodowa - W arszawa, B ibliote
ka Jagiellońska - Kraków, Biblioteka Ślą
ska - K atow ice, B iblioteka Publiczna - 
W arszawa, Politechnika W arszawska, Po
litechnika Krakowska, A kadem ia G óm i- 
czo-Hutnicza, Politechnika W rocławska, 
Politechnika Świętokrzyska, Politechnika 
Łódzka, Politechnika Szczecińska, B iblio
teka G łówna Uniw ersytetu Toruńskiego, 
Biblioteka Uniwersytecka - Lublin, Biblio
teka Uniwersytecka - W rocław, B ibliote
ka Uniwersytecka - Poznań, W ojewódzka 
Biblioteka Pedagogiczna - Katowice, W y
ższa Szkoła Inżynierska - Opole, W yższa 
Szkoła Inżyn ierska - O lsztyn , W yższa 
Szkoła Inżynierska - B iałystok, A kadem ia 
Rolnicza - Olsztyn, Politechnika Często
chowska.
B iblioteka G łówna Politechniki Śląskiej 
prenumeruje zeszyty naukowe i skrypty, 
które są rozsyłane do ośrodków w kraju i za 
granicą. Zeszyty Naukow e - jak  w ynika 
z otrzymanego wraz z informacją zestawie
nia - są rozyłane do 72. bibliotek krajowych 
i 103 . bibliotek zagranicznych, natom iast 
skrypty - do 15. bibliotek krajowych. 
Oprócz tego redaktorzy działowi otrzymują 
każdorazowo 15 egz. gratisowych ukazu
jących się pozycji W ydziału. G ratisy te 
wysyłane przez redaktorów wg ich uzna
nia poza teren Politechniki, również mogą 
służyć reklamie i rozpowszechnianiu na
szych wydawnictw.
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R ozpow szechn ian ie  w ydaw nictw  Pol.Śl. 
do lat 80. odbyw ało się w  sposób prosty 
p o p rzez  S k ładn icę  W ydaw nictw  i D om  
K siążki. Po likw idacji w ym ienionych in
stytucji W ydaw nictw o sam odzielnie m u
siało zadbać o ew entualnych odbiorców . 
D latego  też na k ró tk i okres zan iechano  
adnotacji (na IV  stronie okładki) o punk
tach  sp rzed aży  naszych  podręczn ików , 
skryptów  i zeszytów naukowych. W zw iąz
ku z praw ie ju ż  ustab ilizow aną sytuacją 
rynkow ą m am y zam iar w rócić do daw ne
go zw yczaju inform ow ania o handlow ej 
sieci naszego W ydaw nictw a. Przyczyni się 
to z pew nością do lepszej orientacji osób 
poszukujących w ydaw nictw  naszej U czel
ni.

2. D uży niepokój W ładz U czelni w yw ołują 
pozycje w ydaw nicze, które od lat zalegają 
półki m agazynu. N a ten stan rzeczy składa 
się w iele przyczyn. Często są to: nietrafio
na decyzja dot. problem atyki pracy, istnie
nie na rynku podobnych, a lepszych pozy
cji, dezaktualizacja problem ów . 
Proponujem y, aby Rady W ydziałów  w pro
w adzając poszczególne tytuły do planów  
w y d aw n iczy ch , w ięk szy  n ac isk  k ład ły  
na ich stronę m erytoryczną i dostosow a
nie do profilu k ierunku studiów . N a etapie 
K olegium  R edakcyjnego je s t bow iem  już 
za późno na tego typu obostrzenia, które 
dodatkow o w ydłużają cykl w ydaw niczy. 
Jeśli chodzi o pozycje zalegające, to W y
daw nictw o co roku organizuje w yprzedaż 
ty tu łów  po cenach w idniejących na okład
kach, a w ięc chyba dość atrakcyjnych. Jest 
to akcja, która w  pew nym  stopniu rozła
dow uje nadm iary  m agazynow e.
W arto się zastanow ić, jak  w przyszłości 
p lanow ać nakłady poszczególnych pozy
cji. P rocedura dotychczasow a zakładała: 
liczbę zainteresow anych studentów x 3 lata.

3. Stałym  problem em  W ydaw nictw a są finan
sow e rozliczenia z autoram i na przełom ie 
roku kalendarzow ego. A utorzy prac przy
ję tych  na K olegium  R edakcyjnym  w gru
dniu nie zaw sze m ają szansę na realizację 
honorarium  w danym  roku, jednak  stara
m y się (w praw dzie z poślizgiem ), by na
stąpiło  to najdalej w  pierw szych m iesią
cach roku następnego. G orzej, jeżeli po
zycja  w ym agająca końcow ego rozliczenia 
(reszta, czyli ok. 10% honorarium ) ukaże 
się w styczniu  lub w lutym , kiedy to w y
płaty są w strzym yw ane ze względu na brak

zatw ierdzonego budżetu na now y rok, co 
w y w o łu je  p re te n s je  z a in te re so w a n y c h  
osób.

K ierow nik  
W ydawnictwa Politechniki Ś ląskiej 

m gr E lżbieta Lesko

XLIII OLIMPIADA FIZYCZNA

Zakończyła się kolejna O lim piada F izyczna. 
W  bieżącej edycji w  zaw odach stopnia  w stęp
nego (ocenianego w szkołach) w zięło  w  niej 
udział 127 uczniów . Prace w ykonane w  ra
m ach zaw odów  I stopnia, k tóre by ły  oceniane 
p rzez recen zen tó w  K o m ite tu  O k ręg o w eg o  
O lim piady F izycznej, nadesłało 103. uczniów . 
Z tej grupy do zaw odów  II stopnia  - teo re
tycznych  - z ak w alifik o w an o  80. uczn iów . 
Zaw ody odbyły  się 16.01.94 r. w  P o litechni
ce Śląskiej. W  ich rezultacie do zaw odów  II 
stopnia - dośw iadczalnych zakw alifikow ało  
s ię  17. u c z n ió w . T e z a w o d y  o d b y ły  s ię  
06.02.94 r. rów nież w  Politechnice Śl. Do fi
n a łu  X L III  O lim p ia d y , k tó ra  o d b y ła  się  
w  W arszaw ie w dniach 5 - 6 .04 .1994 z nasze
go o k ręg u  zo s ta ło  z a k w a lif ik o w a n y c h  2. 
uczniów , tj. M arcin BILSK I z II LO  w  T y
chach, który uzyskał tytuł finalisty  oraz G rze
gorz K O Z O K  z IV  LO  w K atow icach. U cze
stnicy zaw odów  II stopnia - dośw iadczalnych, 
zgodnie ju ż  z pew ną tradycją, zostali uhono
ro w a n i d y p lo m a m i, k tó re  u p o w a ż n ia ją  
do otrzym ania oceny bardzo dobrej z fizyki 
na egzam inie w stępnym  w przypadku  ub ie 
gania się o przyjęcie na P olitechnikę Śl. 
U roczystość w ręczenia dyplom ów  odbyła  się 
16 kw ietnia 1994 r. i oprócz zaw odników  za
proszono na nią po raz p ierw szy  ich nauczy
cieli fizyki, którym  rów nież w ręczono dyp lo 
m y gratulacyjne. W uroczystości w zięli udział 
P rorektor ds. D ydaktyki prof. B olesław  Po
chopień, Prodziekan ds. S tudenckich  W ydzia
łu M at.-Fiz. dr hab.inż. R adosław  G rzym kow - 
ski, D yrektor Instytutu F izyki prof. A ndrzej 
Z as taw n y  o raz  p rz e d s ta w ic ie le  K o m ite tu  
O kręgow ego  O lim p iad y  d r S tan is ław  K o- 
chow ski - przew odniczący  i dr Jerzy  B odzen- 
ta - sekretarz.
Podczas spotkania G oście scharak teryzow ali 
kierunki studiów  w Politechnice Śl. ze szcze
gó lnym  u w zg lęd n ien iem  k ie ru n k u  F izy k a  
i M atem atyka oraz odpow iadali na pytania na
uczycieli i m łodzieży. N auczyciele  podnosili 
kw estię  p rzyw rócen ia  egzam inu  w stępnego  
z fizyki jak o  czynnika dyscyp linu jącego  p ro 



ces nauczania fizyki w szkołach. Podczas spo
tkania w ygłoszony został referat dr R om ual
da A W SIU K A  z Instytutu Fizyki nt.: „A w a
rie elektrow ni jądrowych jako zagrożenie śro
d o w is k a  n a tu ra ln e g o ” . N a z a k o ń c z e n ie  
uczniow ie z nauczycielam i zwiedzili labora
toria naukowe Instytutu Fizyki.

Z PRASY

N ow iny G liw ickie z dnia 19 maja br. zam ie
ściły rozm ow ę z dr inż. Tadeuszem  GRABO- 
W IE C K IM , adiunktem  na W ydziale A uto
m atyki, Elektroniki i Inform atyki, prezesem 
Centrum Inicjatyw Społecznych przy Politech
nice Śląskiej.
O dpow iadając na pytanie „co konkretnie ro
bicie” (chodzi o działalność Centrum Inicja
tyw Społecznych - M M ), dr T. Grabowiecki 
stw ierdził: „Przede w szystkim  stwarzamy fo
rum służące w ym ianie doświadczeń i koor
dynacji działań organizacji lokalnych, grup 
i jednostek. U tw orzyliśm y m.in. biuro koor
dynacyjne ośrodków  rehabilitacy jnych  dla 
dzieci niepełnosprawnych z całego wojewódz
twa. Zorganizow aliśm y (po raz drugi z rzędu) 
cykl spotkań wszystkich instytucji i stowarzy
szeń z G liw ic, zajm ujących się przygotow a
niem kolonii dla dzieci z rodzin najuboższych. 
D rugim  kierunkiem  działań Centrum jest po
m aganie w zdobyw aniu w iedzy przydatnej 
w  realizacji inicjatyw społecznych i szerzej - 
w sprawnym  funkcjonowaniu w demokratycz
nym  śro d o w isk u , pop rzez  o rgan izow anie  
szkoleń i udzielanie porad. Centrum zorgani
zowało m.in. tzw. szkołę demokracji i szkołę 
ekologiczną dla m łodzieży oraz program psy- 
choedukacyjny  „S ukces” . C hcem y zbierać 
i rozpow szechniać inform acje o potrzebach 
społeczności lokalnych, zamierzamy utworzyć 
bank inform acji o istniejących inicjatywach 
lokalnych, organizacjach, stowarzyszeniach, 
grupach nieformalnych. Pragniemy promować 
nowe, w artościow e inicjatywy społeczne po
przez propagow anie ich w ośrodkach m aso
wego przekazu” .
Centrum - jak  dow iadujem y się z dalszej czę
ści w ypow iedzi, pow stało z inspiracji Poli
techniki Śląskiej, w wyniku realizacji projek
tu w spieranego przez Agencję Informacyjną 
Stanów Zjednoczonych i Światowe Stowarzy
szenie U niw ersytetów  na rzecz D em okracji, 
którego Politechnika Śląska je s t członkiem. 
C entrum  m a sw oją siedzibę przy ul. B ana
cha 3.

RÓŻNE

Zarząd M iasta w G liw icach podjął decyzję 
o w ydzierżawieniu Politechnice Śląskiej ko
lejnych nieruchomości przy ul. Akademickiej, 
tj. terenu o łącznej powierzchni ok. 77 tys. m 
kw., na którym znajduje się stadion sportowy 
wraz z zapleczem i pom ieszczenia m agazy
nowe. Um owa dzierżawy ważna będzie do 31 
grudnia 2015r.

DZIEŃ SPORTU

11 maja br. na terenie Ośrodka Sportu Poli
techniki Śląskiej odbywały się imprezy spor
towo-rekreacyjne w ramach „Dnia Sportu”.

Był to prawdziwy festyn sportowy, obejm u
jący  dyscypliny rekreacyjne, takie jak: rzuty 
do kosza, żonglerka piłkarska, rzuty do celu 
piłeczkami tenisowymi, toczenie opony, rzu
ty miotłą, rzuty strzałkami do tarczy, zawody 
na rowerach górskich, turniej otwarty tenisa 
ziemnego dla studentów, trójbój siłowy, siat
kówka, gry dwójkowe, badm inton - gry sin
glowe, a także dyscypliny sportowe „bardziej 
poważne”, tj. turnieje tenisa ziemnego, finał 
rozgrywek „szóstek piłkarskich” , mecz piłki 
nożnej „profesorowie - studenci” , finał roz
grywek m iędzywydziałowych w koszykówce 
m ężczyzn, finał rozgrywek m iędzyw ydziało
wych w siatkówce mężczyzn oraz wielobój 
wydziałów. Imprezy, w których wzięło udział 
wg szacunku organizatorów - ok. 5.000 stu
dentów, rozpoczęły się o godz. 8.30.
O godz. 15.00 w Hali Sportowej odbył się pro
gram artystyczny, po zakończeniu którego 
wręczono nagrody dla zwycięzców w poszcze
gólnych dyscyplinach. W programie artystycz
nym zaprezentowano pokazy aerobicu, tańca 
nowoczesnego i judo w wykonaniu naszych 
studentek i studentów. W układzie tanecznym 
wystąpiła 16-osobowa grupa studentek I roku 
W ydz. M atem atyczno-F izycznego i W ydz. 
Inżynierii Środowiska i Energetyki z solistką 
Elżbietą Dymarek, studentką II roku W ydz. 
M echanicznego Technologicznego. Taniec 
nowoczesny demonstrowała grupa z udziałem 
solistów Elżbiety Dym arek i Sebastiana Pu
stelnika (II rok, Wydz. Inż. Środowiska i Ener
getyki). W ystąpił także zespół taneczny „New 
Rytm ics” . Choreografię tańców opracowały 
mgr inż. Teresa Pasierb - absolwentka Wydz. 
Inżynierii Środowiska i mgr Anna Rogowska. 
W pokazie judo wystąpiły dzieci i m łodzież



z sekcji judo  kierow anej p rzez m gr Czesław a 
G arncarza.
A  oto w yniki finałów  rozgryw ek sportow ych 
k tórych elim inacje trw ały cały rok akadem ic
ki:

W  sia tk ów ce  m ężczyzn  zw ycięży ł zespó ł 
W ydz. A utom atyki, E lektroniki i Inform aty
ki, k tóry  pokonał zespół W ydz. B udow nictw a
3 : 2 . ’

W  koszyków ce m ężczyzn kolejność była taka 
sam a. W ydz. A utom atyki, E lektroniki i Infor
m atyki pokonał W ydz. B udow nictw a 70:63.

W  turnieju „szóstek  piłkarsk ich” kolejność 
była następująca:
1 - R  A u, 2 - R  Ch, 3 - RG, 4 - RB.

W  m eczu piłk i nożnej „profesorow ie-stu- 
denci” , nasi studenci nie dali szans profeso
rom  pokonując ich aż 5:0. K apitanem  zespołu 
studenckiego był Jacek Fortuna, aktualny re
prezentan t Polski w  piłce nożnej „piątek pił
karsk ich” .

W  finale turnieju tenisa ziem nego o puchar 
JM  R ektora spotkali się prof. Andrzej K lim - 
pel i dr K rzy sz to f Czapla. M ecz zakończył się 
zw ycięstw em  dr K. Czapli i Jem u przypadł 
puchar, który wręczyli po program ie artystycz
nym  JM  R ektor prof. W . W inkler i Prorektor 
prof. B. Pochopień.
Puchar w ręczono rów nież zespołow i W ydz. 
A utom atyki, Elektroniki i Inform atyki za zw y
cięstw o w rozgryw kach koszyków ki, a puchar 
przechodni o trzym ał zespół studentów , który 
zw yciężył w  m eczu piłki nożnej „profesoro- 
w ie-studenci” . D ecyzją K ierow nictw a O środ
ka Sportu  puchar o trzym ał także Prorek tor 
prof. A. K lim pel w  uznaniu zasług w rozwoju 
bazy  sportow ej Politechniki Śląskiej.

W  turnieju  otw artym  tenisa ziem nego star
tow ało 40. studentów  i 3 studentki. R ozegra
no 31 spotkań, spośród których w iększość była 
na dobrym  poziom ie. Do najlepszych zaw o
dników  należeli Justyna Szulc i A rtur K uchar
czyk.

Podsum ow aniem  festynu sportow ego był w ie
lobój W ydziałów , w którym  startow ali przed
staw iciele w szystk ich  w ydziałów . W  w ielo

b o ju  n iesp o d z iew an ie  zw y c ięży ł O śro d ek  
R ybnicki. K olejne m iejsca zajęły: 2 - R  Au, 3 
- RG, 4 - R Ar, 5 - R IE  i RM T.
S pośród  dyscyp lin  rek reacy jnych  n a jw ięk 
szym  pow odzeniem  cieszył się rzu t m iotłą , 
w  którym  udział w zięło ok. 500 studentów . 
D la uczestniczących w  poszczególnych  dys
cyplinach festynu sportow ego przygotow ano 
nagrody, k tórym i by ły  kiełbaski na gorąco, 
słodycze i napoje. W arto przy  okazji podkre
ślić, że głów ny cel „D nia sportu” - w ychow a
nie przez sport, został w  pełni osiągnięty . N a
sze studentki i studenci w ykazali bardzo  duże 
zdyscyplinow anie i w ysoką kulturę zarów no 
w startach, jak  i w  kib icow aniu  startu jącym  
w  rozgryw kach zespołom . W  grach zespo ło 
w ych najlepiej w ypadł W ydział A utom atyki, 
E lektroniki i Inform atyki, k tóry  m iał nie ty l
ko najlepszych zaw odników , ale i k ib iców . 
W iernym  kibicem  był D ziekan prof. Jan Choj- 
can, k tóry bardzo em ocjonalnie przeżyw ał - 
co było w idoczne podczas im prez - każdą  za 
grywkę swoich podopiecznych. W śród niezbyt 
licznej grupy pracow ników , k tórzy brali udział 
w  festynie sportow ym , nie zabrak ło  oczyw i
ście K ierow nictw a U czeln i z JM  R ektorem  
i D yrektorem  A dm inistracyjnym . B yła obecna 
także delegacja zagraniczna (z U niw ersy tetu  
w Ilm enau), k tóra w tym  okresie p rzebyw ała  
w naszej U czelni, a także nasze Panie z R ek
toratu i A dm inistracji U czelni.
D oceniając duże zaangażow anie  w  o rgan iza
cji „Dnia Sportu” pracow ników  O środka Spor
tu z D yrektorem  m gr C zesław em  G arncarzem  
na czele, JM  R ektor prof. W. W ink ler składa 
za naszym  pośrednictw em  serdeczne podzię
kow anie. Słow a podziękow ania  dla w szyst
kich w spółpracow ników  prosił rów nież p rze
kazać D yrektor O środka Sportu, d la którego 
„D zień Sportu” - co nie ukryw ał - był o lb rzy 
m im  przeżyciem .
N a zakończen ie  in fo rm u jem y , że  O śro d ek  
Sportu  p row adzi p u n k tac ję  na n a jb a rd z ie j 
usportow iony w ydział U czelni w  r.ak. 1993/ 
94. W yniki tej punktacji opub liku jem y w  na
stępnym  num erze Z Ż Y C IA ..., po oficjalnym  
ich ogłoszeniu na czerw cow ym  posiedzeniu  
Senatu.

O p racow an ie  redakcyjne: d r inż. M arian  
M ikru t, In s ty tu t E lek tro en erg e ty k i i S te ro 
w ania U kładów , G liw ice, ul. B. K rzyw ouste 
go 2, p.623, tel. 26-22.
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